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Lwów d. 5. grudnia.
(Wypadki odbywające się dzisiaj w Berlinie i 

w Londym . — Niebezpieczeństwo nowego zama- 
ehn w Berlinie. — Mowa tronowa angielska i prze
widywane w niej ennnjacjn. — Odnowiony gabi 
net gierak — Walna bitwa w delegacji pized- 
utawskiej. —  Z delegacji węgierskiej. — Z Rady 
państwa- -  - Z Berlina.)

Dzisiaj w Londynie i w Berlinie odbywają 
się ważne rzeczy. W Londynie otwiera się par
lament i odczytana ma być mowa tronowa, ;tt 
ra, jak zapowiadają w sferach zaopatrzonych W 
tajemnice gabinetu angielskiego, rzucić ma nie 
pospolicie dużo światła nietylko ni bieżącą sy
tuację, ale i na plany przyszłej polityki Anglii. 
W Berlinie zaś sędziwy cesarz odbywa wjazd 
tryumfalny, wydaje proklamację do narodu i 0- 
bejmuje napowrót ster rządu w swe zgrzybiałe 
ręce.

Uroczystości berlińskie, jeżeli odbędą się 
sdiśle według policyjnego programu, — to jest 
jeżeli żaden nowy Hodel lab Nobiling nie nad
weręży ułożonego przez rząd ceremoniału — ma
ły w dziejach Europy zostawią ślad po sobie 
Proklamacja cesarska, którą zapowiadają inspi
rowane dzienniki, będzie niewątpliwie mówiła o 
socjalistach, o potrzebie skupienia „wszystkich 
konserwatywnych i dodatnich żywiołów dokoła 
stóp tronu w celn wspólnej akcji przeciw żywio
łom przewrotu." Policja wrzeszczeć będzh „niech 
żyje P , tysiące lamp spali się wieczoren na ilu-, 
ininacjc i r iosta Lberlińczycy w końcu spokojnie 
.spać się pułożą. Ale jeżeli przetnie szereg eere 
monij jaka bomoa Orsiniego lub Nobilinga du
beltówka VI Byłby to zaprawdę bardzo smntny 
wypadek, smatny szczególnie z tego względu, że 
dodałby bodźca tej reakcji, która teraz zewsząd 
głowę podnosi i wynalazłszy doskónały dla sie
bie pretekst w socjalizmie, stara się tak samo 
siebie teraz uprawnić potrzebą zwalczania so
cjalizmu, jak w 30 latach bieżącego stulecia upra
wniała siebie potrzebą zwalczenia dążności de
mokratycznych, Zamach nowy w Berlinie byłby 
tedy wodą na młyu reakcji; gdy natomiast prze
bieg ceremonii ściśle według programu policyj
nego wykazałby tylko jak nieuzasadnione były 
te wszystkie drukońskie środki, do których się 
nciekł rząd pruski. A zaprowadzony stan oblę
żenia ciężarem swoim moralnym tłoczyłby bar
dziej stronnictwo reakcyjne aniżeli postępowe 
dążności.

Z wielką tedy niecierpliwością oczekiwać 
dzisiaj w nocy będziemy depesz z Berlina. Z nie-

mniejszą czekać będziemy na depesze z Londy
nu. Nie ulega wątpliwości, że mowa tronowa 
rzuci wiele światła na sytuację, jakkolwiek mo
że przesadne są nadzieje, iż nakreśl: cały plan 
przyszłej akcji Anglii. Przeaewszystkiem nie po
winniśmy się spodziewać, aby w mowie tej wy
szło cośkolwiek na jaw z teraźniejszych roko
wań Anglii z Portą, toczących się, jak utrzy
mują, nad warunkami zajęcia przez angielskie 
wojska azjatyckiego brzegu Bosforn. A to dla
tego spodziewać się nie możemy, źe sądząc z 
rozmaitych symptomatów wnosić nam wypada, 
iż rokowania nie skrystalizowały się dotąd w 
formę traktatu. Przemawiać zdaje się za tem i 
ta nowa a tak radykalna zmiana gabinetu sA-am - 
bulskiego, o której donoszą nam dzisiejsze tel( - 
gramy. O woź według niektórych korespondentów 
stambulskieh, zmianę gabinetu przewidywano w 
Stambule w takim tylko wypadku, gdyby się 
okazało, iż złoto moskiewskie za nadto już ob
ciąża i kieszenie i sumienie teraźniejszych mi
nistrów. Wtedy, prorokowano, Layard postara 
się o przemianę gabinetu, a zanim Moskale po
trafią zaspokoić chciwość nowych baszów, zdoła 
on dobić targu i Skutari zająć w imieniu Anglii.

Że w tej pogłosce mieścić się może część 
prawdy, wnosić stąd możemy, iż w nowym ga
binecie, którego skład przyniosła nsm w tej 
chwili urzędowa depesza stambulska, zasiada 
wśród wielu nieznanych figur, sławny bohater 
z pod Plewny, ghazi Osman basza i znany dy
plomata stambulski z czasów berlińskiego kon
gresu, Kas Iteodory basza. Obaj jako jawni prze
ciwnicy Moskwy pospolicie są uważani, a tern 
samem zaliczać ii§ mus»ą do gorących przyja
ciół Anglii i nadawać mogą nowemu gabinetowi 
barwę anglofilską. Ale obok nich zasiada Said 
basza, ów usławiony intrygant, zausznik i fiwo- 
ryt sułtana, kreatura Damata basza, szwagra 
sułtańskiego i otwartego stronnika Moskwy. Py
tanie więc jeszcze czy z tak heterogenicznych 
żywiołów złożony gabinet, odda się w zupełną 
dzierżawę Auglii V

leżeli jednak angielska mowa Łonowa nie 
ogłosi światu nowego paktu z Turcją, to nie
wątpliwie natomiast szeroko i długo prawić bę 
dzie o sprawie aigańskiej, ze względu na którą 
zwoływany jest obecnie parlament. A sądząc z 
tego, że Beaconsfield już w tej sprawie dość 0- 
twarcie wypowiedział swoje zapatrywania na 
uczcie u lorda-majora i jako cel wojny wskazał 
potwebę uregulowania półnoeno-z&chodniej gra
nicy Indyj, wnosić przeto można, iż w mowie 
tronowej wyłuszczy on jeszcze jaśniej «wój plan, 
zwłaszcza, że pomyślny rozwój kampanii daje mu 
do tego. zapałne prawo Chwilowe niepowodzenie 
w Kajberskim wąwozie, wywołane dradzieckiem 
zachowaniem się jednego pokolenia Atrydów, zu
pełnie już bowiem załagodzone zostało. Nauczy
ło ono tylko Anglików nie zawierzać tak bar
dzo tym dzikim plemionom górskim i zbyt sobie 
nie lekceważyć ich siły. Zresztą zaś kampania 
rozwijała się dotąd tak pomyślnie, że dotarła 
przed otwarciem parlamentu do tego kresu, do 
którego zaledwie sięgały najśmielsze pobożne ży
czenia. Dżelalabad jest już prawie w ręku An
glików, a wojska afgańskie skoncentrowały się 
już tylko dokoła Kabała, gdzie widocznie gotują 
się stoczyć z Anglikami walną bitypę, po któ
rej — jeżeli ulegną — cały Eabulistan dostanie 
się w ręce Anglii.

Niewątpliwie także mowa angielska podnie
sie sprawę stosunku Moskwy do Anglii. Ale u- 
stęp ten, przewidywać możua, pozbawiony bę
dzie tym razem właściwej mu pieprzuości. Przed
wczorajsza mowa carska w Kremlu odjęła bo- 
wiem Anglii możność zaostrzenia tego ustępu,

albowiem odjęła sposobność nąwołania Moskwy 
do porządku, to jest do obowiązków traktatu 
berlińskiego. Car prawił tak pokojowo, że An
glii nie pozostaje nic więcej jak tylko go za to 
pochwalić. Mogłaby wprawdzie zrobić mu wy
mówkę z tego tytułu, iż w speechu swym nie 
wspomniał aui słówkiem o traktacie berlińskim; 
ale ponieważ znowu nie był doi tego zobowiąza
ny i ponieważ wymówki takie nie uchodzą w 
dyplomacji, przeto niewątpliwie i pod tym wzglę
dem pieprzu w ustępie dotyczącym Moskwy 1 e 
znajdziemy.

G&Dinet węgierski jest już restytuowany. 
Półurzędowa Pester Corresp. donosi, te  jeszcze 
d. 1. bm. cesarz przyjmować równocztśnie'iis'" 
i hr. Juliusza Szaparego, ż( h&zaiutrz wieczór 
odbyła się rada nunisterjałna, w której prócz 
dotychczasowych ministrów brali udział hr. Sza- 
pary i br. Gabrjel Kemeny, sekretarz stanu w 
ministerstwie spraw wewnętrznych. Pierwszy 
ma zostać ministrem skarbił; dawniej był mi
nistrem spraw wewnętrznych, i jak słychać 
oświadczył, że tylko na wyraźne życzenie ko
rony wejdzie teraz do gabinetu i obejmie tekę 
skarbu. Kemeny ma zostać ministrem handlu 
w ćzem go ma wspierać radą swoją radca mi- 
nisterjaluy Matlekowicz, bo Sam Kemeny podo
bno nie wiele posiada przygotowań do tej teki. 
Wczoraj zapytał Tisza klubu liberalnego, któ
remu jakiś ogólnikowy program przedłożył (ob. 
poa. tel.), czy go zechce poprzeć w utworzeniu 
nowego gabinetu, a uzyskawszy w tym wzglę 
dzie przyrzeczenie, ma w sobotę, już formali s 
cały nowy gabinet przedstawić sejmowi.

Na wczorajszem posiedzeniu delegacja przed- 
litawska zajmowała się drobnemi przedmiotami, 
gdyż rozprawę w plenum nad etatem minister
stwa spraw zagranicznych i nad kredytem okku- 
pacyjnynrna r. 1879, prezydent Coronini odłożył 
na dzisiaj, Andrassy prosił go bowiem o jeden 
dzień zwłoki, aby się mógł przygotować. Dzisiaj 
zatem odbywa się ta walna bitwa. Za sprawo 
zdaniem komisyjnem zapisali się do głosu: Gi 
skra, Kuranda, Herbst, Walterskirchen, Demel, 
Russ. Sturm, Neuwirth i Bareuther — przeciw 
zaś Oppenheimer, Terlagc, Pirrjaet, ks. Liech 
tenstein, Lienb&cher, Widni,. 1, D u n a j e w s k i  
i K a b ,  t. Jak długo potrfo ta  bitwa, niewia
domo, na każdy jednak sposób nie dłużej jak do 
soboty, gdyż do tego czasa musi delegacja zała
twić całe w jgóle zadanie swoja. Co do wyniku, 
przepowiedzieć można z góry, że plenum uie 15 
mil. złr., jak proponuje większość komisyjna, ale 
20 mil. złr., jak stronnicy rządowi wnoszą, & 
rząd przystaje, pozwoli naokkupację na r. 1879, 
i to tymczasowo. Co się tyczy sprawozdania 
większości komisyjnej do etatu spraw zagrani
cznych, plenum nie może go wprawdzie odrzucić, 
jako niepodlegającego głosowaniu w plenum, ale 
może ktoś wnieść rezolucję, że delegacja nie 
zgadza się « tem sprawozdaniem, lub coś podo
bnego, a większość delegacji uchwalić może taki. 
rezolucję. Słychać zresztą, że funduszu dyspozy
cyjnego zażąda Aud:assy jako wótuu. ufności, 
które zapewne od większości delegacji otrzyma.

Nadto miał Andrassy upraszać delegację wę
gierską, aby nad kredytem okkupacyjnym obra
dowała dopiero po delegacji przedlitawskiej. Ze 
wszystkiego się zdaje, że Andrassy otrzyma od 
delegacji wedłuę wszelkiej możliwej formy za
twierdzenie polityki okkupacyjnej, i przeniesie
nie tej sprawy do Rady państwa nie będzie mia
ło już żadnego znaczenia. Sprawa etatu minister
stwa wojny nie przeszła bez kłopotn w delega-

cji węgierskiej. Sprawozdawca p. Markus wy
kazywał, że podnoszone przez rząd oszczędno
ści są złudzeniem, ale pominął zarzut br. Simo- 
niego (z ligi), że niepodobna przecie uchwalać 
na dziecko, t, j. na wojsko, dopóki ojca, t. j. no
wej ustawy wojskowej niema. Simonyi i August 
Pulsky wnieśli zatem, aby obrady nad etatem 
wojskowym odłożono aż do uchwalenia ustawy 
wojskowej. Wniosek ten upadł, ale przyjęto 
wniosek sprawozdawcy, aby uchwały co do eta
tu wojsko regc przedłożono do sankcji dopiero 
po wydaniu, a względnie po przedłożeniu ustawy 
wojskowej.

N dziennym porząć „u jposiedzen przędli-
ta  „sklej tzby posłów z J. lw bm . stoi: 1) ?ier- 
wszi czytanie projektu o przedłożeniu ważności 
§§. 11. i 13. ustawy wojskowej z e. 1868; — 
2) pierwsze czytanie projektu rządowego o kre
dyt dodatkowy 20.000 złr. dla c. k. zakładu s&- 
downiczo-winnicznego w Klosterneuburgu; — 3) 
pierwsze czytanie projektu rządowego o nadanie 
wolności od portoijum ptewnym korespondencjom 
i posyłkom pocztowym; — 4) pierwsze czytanie 
przedłożenia rządowego, zawierają ćeg traktat 
berlińsjki; — 5) sprawozdanie komisji weryfi
kacyjnej

Z Berlina 1. grudnia donoszą: Od di eh 
dni, jak wiecie, mamy tutaj stan oblęwur Na
zywają go „małym stanem oblężenia”, bo rząd 
nie zawiesił żadnych artykułów konstytucji, ale 
mimo to ten „mały stan oblężenia* nie małego 
jest znaczenia i dosadnio charakteryzuje stó- 
sunki nie tylko miasta Beilina ale całego pań
stwa pruskiego. Bo w jakiejże to chwili odwo
łano się do §. 28. prawa o socjalistach, w ja- 
kiejżeto chwili osobom, o których przypuszczać 
można, że zakłócą spokój publiczny, z roniony 
pobyt w Berlinie, Ch&rlottenborgu, Poczdamie i 
nadgranicznych okręgach, w jakimże to wreszcie 
czasie wydano takie rozporządzenia, do jakich 
rząd zwykł się tylko uciekać w chwilach niebez
pieczeństwa? Oto cesarz i król powraca v  dniu 
5. bm. do swej stolicy, którą opuścić był zm - 
szony dla poratowania zdrowia i wyleczenia się 
z ran, zbrodniczą ręką zadanych. Z jednej 
strony ludność spoiobi się na uroczyste przyjęcie 
sędziwego monarchy — krocie marek zebrano na 
uświetnienie uroczystości budqją się joż bramy 
tyyamfalne, zaciągają chp^gwie, całe miasto ta- 
jaśnieje iluminacją w dniu przyjazdu — a z dru
giej strony wydam policja w tym samym czasie 
już nie tylko podejrzane osoby ale takich nawet, 
którym nie dowierza, przyjeżdżających a nawet 
kobiety pod ścisłą bierze kontrolę, dopytuje się 
o paszporta, wszystkim właścicielom domów przy 
tych ulicach, przez które przejeżdżać będzie ce
sarz, surowe wydaje rozkazy — ażeby przyległe 
do ulicy pokoje pewnym tylko i znajomym wy 
puszczali osobom, przeszukuje domy i śledzi bez 
ustaunie od dui kilku...

Otn przygotowania na przyjęcie monarchy i 
oto, jak Berlin wygląda i wyglądać będzie za 
dui kilka. Cesarz cieszy się podobno swoim 
przyjazdem i nie mógł doczekać chwili, w 
której powróci do swej stolicy. Godziłoż się za
kłócać tę radość takiem rozporządzeniem, które 
stałych mieszkańców Berlina wyrywa ze stóson 
ków i każe im szukać schronienia gdzieindziej, 
zkąd może znowu wypędzi ich wszechwładna 
teraz „Landespolizei-Behórde."

Po wydania prawa przeciwko socjalisto 1 1 
nawet niedawno jeszeze zaręczały organa berliń
skie, że nehwalone przez parlament prawo ko

niec już położyło agitacji socjalnej demokracji. 
Nawet obawa, iz w skutek rozwiązania wszyst
kich prawie stowarzyszeń socjalistycznych taje
mna rozpoczuie się agitacja — okazała się płon
ną. Dotychczas nic nie słyszano, ażeby gdzie- 
kotwiekbądź stawiano opór wykonania prawa z 
dnia 21. października. Zkądże więc, z jakiegoż 
powoda ten stan oblężenia ? Dotychczas z Ber
lina samego wypędzono 40 wpływowych socjali
stów, a między nimi Hasseimana i Fritzschego. 
Ale nie na tem będzie koniec. Publiczną już jest 
tajemnicą, że w tych dmach a może już jutro 
nowe ukaże się rozporządzenie, skazujące na 
wygnanie znowu kilkudziesięciu socjalistów a 
nóż ii ej coś około trzysta. Ziawaćby się mogło, 
iż policja w istocie weszła na ślad jakichś ta j
nych knowań i spisków — b< gdyby tak nie 
było. czerniliby właśnie w chwili .przyjazdu ce 
sarza iki rzucano popłoch między mieszkańców 
Berlina i okolic. W radzie związkowej, piszą 
dzisiejsze dzienniki, motywował minister spraw 
wewnętrznych ogłoszenie stanu oblężenia tem, 
że rząd dowiedział się o agitacjach socjalistycz
nych, rozpościerających się już nietylko między 
robotnikami ale i między wojskiem, że w osta
tnim czasie wiele zagadkowych pojawiło się figur 
z zagranicy, że kilka z nich aresztowano i zna
leziono przy rewizji nietylko kompromitując! 
papiery, ale materjał palny, a nadewszystko taki, 
który używają do robienia bomb Orsiniego. Opo
wiadano mi, że i ten rodzsj bomb znalazł w 
Berlinie odbiorców i swoieh ajentów, których już 
wyśledzono i przytrzymano. Ale czyż te wiado
mości są prawdziwe? Być może, że zaniepokojo
na publiczność dowie się czegoś bliższego z 
obrad sejmu, że się pojawi jakaś interpelacja, 
odnosząca się do tego „małego stanu oblężenia", 
lub że minister sam wyświeci całą tę sprawę, 
kiedy toczyć się będą obrady nad pomnożeniem 
liczby konstablerów berlińskich. Bądź jak bądź 
zaciekawieni i zaniepokojeni tu wszyscy i z go- 
rączkowością oczekują dnia b. grudnia. Nikt dzi
siaj nie mówi o uiezem innem, jak tylko o świe- 
żem rozporządzeniu ministerjalnem.

Wiedeńskie Kolo polskie a 
opozycja.

Ilekroć ministerstwo węgiersnie pragnie u- 
zyakać pewne ustępstwa u góry, lab też spara
liżować prądy i wymagania, stawiane mn z sfer 
wyższych, tyle] oć puszcza wolne wodze oppo- 
zycj' Już wiele razy w ostatnich latach zwra
caliśmy ata^ę. ni te manewra parlamentarne 
węgierskie częstokroć byliśmy-przekonania, że 
samo ministerstwo węgierskie organizuje hała
sy oppozycyjne, aby je potem wyzyskać i niemi 
się u góry tłumaczyć, iż mu niepodobna w żą
danym kierunku działać, lecz że musi akcję swą 
zmodyfikować, inaczej narazi się na klęskę.

Ten zmysł polityczny mieli zawsze i cen- 
traliści wiedeńscy i ich ministerstwo. Często ni
by rewoltowali się przeciw ministerstwom swym, 
i niby zniewalali ministerstwo do uzyskania n- 
stępstw u góry.

I  dawniejsza delegacja nasza dwa razy ob
jawiła ten zmysł polityczny; raz gdy w skutok 
głośnej agitacji w kraju za rezolucją sejmową 
wystąpiła z Rady państwa, i tem spowodowała 
upadek bttrgerministerjum, drugi raz, gdy się 

łs^spraw^aprowadzeuia bezpośrednich wy-

SZKICE KAUKAZ1
(Z  ty c ia  A lw hacO w  I N w sn e tó w )

przez

W ACŁAW A  MASŁOWSKIEGO.

(Ciąg dalazy).
IX.

W sali gubematorskiego pałacu w Kutaisie 
zebrało się sporo petentów, należących Jo  ró
żnych narodowo.ci różnych warstw miejscowej 
hidności. Jedni z nich zcicha prowadzili rozmowę, 
starając się dowiedL.eć, po co sąsiad tu przy

szedł; drudzy bez szmeru, jaK cienie przesuwali 
się od okn? do pieca, od pieca do carskiego pór- 
retu, wiszącego na ścianie ; inni znów n.eruchomo, 
5 prośbami w rękach, po kątach s r  dzieli, i ja- 

icimś martwym, stężałym wzrokiem patizali na 
zamknięte drzwi, w których lada chwila miał sie 
poj wic guł emator, książę Gagarin. Drzwi te 
czasami się otwierały, i wtedy petenci zrywali się 
z miejsc, prostowali się, przybierali postawy pełne 
pokory, uszanowania, a nawet uwielbienia i stra
chu. W drzwiach się priaw iał adiutant, sekretarz, 
lub kamerdyner, i petenci zawstydzeni swoich 
min niewolniczych, opuszczali oczy, siadali mil- 

' czący ; w dużej sali naraz roDiło się tak cicho 
. ciężko, że petentów chęć brała uciekać

Po dobrej godzinie takiego oczekiwania, do 
sali wpadł policmajster, i lustrując obecnych, kilka 
razy tam i nazad się przeszedł, jednemu głową 
kiwnął, drugiemu się zlekka ukłonił, na tego się 
nachmurzył, owemu pogroził palcem, poszeptał 
z Udjutantem, uśmiechnął się do kamerdynera, 
i na jednem miejscu obróciwszy się młynkiem, 
zaik ł w przyległym pokoju. W krótce się znowu 
pojawił, przebiegł salę, i zatrzymał się w przed
pokoju, dając jakiś rozkaz policjantowi, który na 
zła -anie karku wnet wyb:egł z pałacu.

Niebawem do sali wszedł pan Karapetjanc, 
niz o się wszystkim ukłonił, i u drzwi stanął 
skromniutko. Obecni z góry spojrzeli na pokor

nego człowieka, i odwrócili się dumnie. Znowu 
zaczęło się ciężkie oczekiwanie, — tym razem 
już krótkie.

Drzwi się rozwarły szeroko, kamerdyner 
poważnie oznajmił:

— Jaśnie oświecony pan jeneralny guber
nator raczy nadchodzić!

W szyscy na równe zerwali się nogi, w sali 
grobowa cisza zaległa.

Słuszny, piękny, pańskiego o b P za , uprzejmy 
i grzeczny, u drzwi się pojawił książę Gagarin. 
Skłonił się, i z łagodnym, zachęcającym do śmia
łości uśmiechem, rzucił oczyma pc sali.

— Który ? — półgłosem, jednak ta k , że 
w sali słyszano, policmajstra zapytał.

Ruchem głowy ten wskazał na pan? Kara- 
petjanca. Oczy obecnych pobiegły w tę stronę, 
i ujrzały biednego Ormianina, który się zgiął, 
skurczył się, głowę między ramiona schował, 
trząsł się i pobladł. Mrugał oczami, i mistrzowsko 
na twarzy śmiertelny przestrach wyraził. Guber- 
bernatoi podszedł i badawczym zimnym zmierzył 
go wzrokiem.

— Prawda to ? — po chwili surowym spytał 
go głosem.

Pan Karapctianc, żeby odpowiedzieć, dare
mne czynił usiłowania. Ze strachu zdawał się 
mowę postradać; głośno coś, z trudem, prze 
łykał.

Dźwięcznie i miarowo, jak sędzia nieubła
gany, gubernator powtórzył:

— Czy prawda, pytam, żeś w Orpiri kupił 
kobietę ?

Gdyby niemy, milczał biedny pan Karape 
tjanc, trząsł się, bladł coraz bard," ej, a z miejsca 
się nie ruszał, jakby wrósł w ziemię. Gagarin 
milczący patrzał na niego, i zwolna gniew i szla
chetne oburzenie zaczęły marszczyć nu  czoło, 
szkarłatem na policzki wybiegły, ogniem zapanły 
źrenice, rozdęły nozdrza, usta trupią pokryły 
bladością. Chrypłym, syczącym głosem zawoła*:

— W ięc prawda, ty, łotrze 1...
I straszny jak  orkan rzucił się na Ormianina, 

za piersi go porwał, i trząsł nim z całej siły tak

"długo, aż sam się zmęczył. W tedy wyrzucił go 
za drzwi

— Precz z nim !-, precz!... zw iązać!., do 
kryminału!... niech gnne!... — powtarzał gnie
wny, stukając nogami.

Policmajster wnet się do przedpokoju wy
śliznął.

Gubernator przeszedł się po sali, i batystową 
chustką twarz otarł, smutny, może nawet nieco 
wstydliwy uśmiech na usta mu wybiegł.

— Wybaczcie mi panowie, — z ukłonem 
do obecnych przemówił. — Uniosłem się,.. Je
stem pewny, że tak samo czujecie jak  ja... To 
okropna!... Handel ludźm i!... Zapomnijcie, proszę, 
tę scenę mego uniesienia się... Jestem zupełnie na 
wasze usługi!

I po 'colei do każdego zaczął podchodzić, 
z \ ispółczuciem, zs uwagą wysłuchiwać prośby, 
przyrzekając zrobić wszystko co będzie w jego 
słabej mocy.

T ak aię ze wszystk:mi załatw ił; w godzinę 
sala była już pusta.

Gagarin odszedł do gabinetu, rzucił się w fotel 
i zadzwonił.

U drzwi stanął sekretarz.
— Dawaj mi go tu! — k ó tk o  rozkazał 

Gagarin.
Sekretarz się wysunął i wpuścił pana Kara- 

petjanca, który tym razem stanął bez strachu 
przed groźnem obliczem gubernatora. Ale bo też 
i oblicze to groźnem teraz nie było

Gagarin żywo się podniósł, i położył rękę 
na ramieniu pana Karapetjanca.

— No i widzisz, mój drogi, sameś w inien! 
Wytarmosiłem cię...

— Nic nie szkodzi... ja  rozumiem...
— Nie szkodzi! Ale rih cóż to *-obić ? Ile 

razy mówiłem ci, abyś był ostr~żny. Skupujesz 
dziewczęta, wywozisz je, — no, pal cię licho 
Ale nie rób-że mnie przykre :i... Co ci za myśl 
myśl przyszła tak  hałasować, przyznawać się i... 
no, powiedz mi!... nie załagodzić tej burdy!

— Ja, ekscelencjo, umyślnie...
— Umyślnie?... Zwarjowateś chyba! A jeśli 

ja umyślriie zamknę cię w kryminale

— T o będzie bardzo źle dla... księcia.
Gagarin zdziwiony cofnął się, zdawał się są

dzić, że widzi przed sobą warjata.
— Czy książę wie kto jest ten Swanet ? -— 

ciągnął pan Karapetjanc. — Zrobiłem burdę, da
łem się aresztować, żeby jego kozacy schwytali. 
To ptaszek 1

Gagaryn zamyślił się, a że znał pana Kara
petjanca, więc zrozumiał, że tu coś ważnego się 
kryje. Posadził go na kanapie i sam usiadł na
przeciw.

— No, gadaj!
Pan Karapetjanc swobodnie się rozsiadł, nogi 

założył, ręką musnął po twarzy, — był jakby 
w d o m u , jakby codziennie tak siedział.

— Gadać m ożna, —-  odrzekł pocroh, — 
Czemu nie gadać ? Ale, w edług waszego przy
słowia: umowa lepsza od pieniędzy

— Cóż chcesz?
— Ta dziewczyna będzie moją?
Gagarin niecierpliw je,, wzruszył ramionami.
— Kiedy ty przestaniesz z ten)' dzie>wćZly 

nam i!.. No, pa' c ię .. Będzie!
— Trzymam za słowo 1 A teraz do rze

czy: ten Swanet jest synem księcia Dido.
W  tył się odchylił patrząc jakie wrażenie 

sprawił na gubernatora, który się wcale nie kry ł 
z radością ; Wskoczył na równe nog:, przeszedł 
się po pokoju i znowu us adł przed panem K= 
rapetjmcem.

— Słuchaj, 111 jj drogi! — mówił, po kDianie 
g o  uderzywszy. — W art jesteś posągu!

— Albo sakwy ze złotein, co lepiej, r -  zaśmiał 
się Karapetjanc. — Cóż książę teraz myśli po
cząć ? Tu się da zrobić dobry interes

— Naprzykład ?
— W yciągnąć z barłogu starego 1 :edźwiedzia.
— Księcia Diao ?
— T ak jest... Biorę się tu go przysłać.
— Ach, mój kochany Karapetjancul Ozłocę

cię!
Pan Karapetjanc śmiejąc iię głową pokiwał
— Kiedy kasa pusta, prawda, mości książę ?
— Pozwalam ci najsolenniej handlować cżem 

i- jak chcesz wszędzie, gdzie moja władz?, sięga.

Dam ci przywilej, otoczę cię szczególną opieką, 
zawsze dam pom oc!

— To co innego! I jam zawsze na usługi 
gotów. Ręka rękę myje I

—  My  ̂ więc teraz moią!
Przysunęli się do siebie i szeptać poczęli. 

Czasami odsuwali się, to znowu giowy zbliżali, 
nachali rękami, marszczyli brwi, to jeden uśmie

chał się, a drugi głową potrząsał, to znów tam 
ten cicho śmiać się zaczynał, a ów kiwał głową, 
nareszcie pan Karapetjanc cały w tył się odchylił, 
palce między sobą a księciem wystawił i cicho, 
tryumfująco się zaśmiał Zwyciężył.

— P raw da! — zgodził się gubernator, — 
Rób, jak  uznasz

— A wy tą tymczasem niby ni gu-gul
— Ni gu-gu! — zaśmiał się Gagarin. — Tak, 

akj ni gu-gi '
Popatrzyli sobie w oczy z wyrazem wza

jemnej adć racji.
— A potem, — mówił pan Karapetjanc, — 

wszystkie dziewczęta w Miugrelji, Abchazji, Swa- 
necji, Góiji do mnie prawnie należą!

— A do mnie wszystkie pomniejsze ksią
żątka, atubekowie, aznaurowie j  reszta różnej 
hołoty, co chce saina się rządzić!

W stali'i po przyjacielsku zaczęli się żegnać. 
Już przy drzwiach jeszcze raz spojrzeli sobie 
w oczy, palce do ust przyłożyli i zaśmiali się.

-  |Ni gu-gu! •— szepnął pan Karapetjanc.
— Ni gu g u ! — także szeptem powtórzył 

Gagarin
Pan Kaidpetjanc wyszedł z pokoju, a prze

chodząc przez salę, gdzie w obec tylu świadków 
doznał był małej przykrości i lekkiej od księcia 
zniewagi, uśmiechnął się i m ruknął:

— Głowę dsję, że ze wszystkich, którzy 
dzisiaj tu byli, ja jeden zrobiłem interes !

Przez cały szereg puko i korytarzy prze
szedł jak  człowiek dobrze obeznany z wewnę- 
trznem urządzeniem pałacu i tylnemi drzwiami 
wyniknął się na boczną uliczkę.

Tymczasem Gagarin wesoły i uśmiechnięty 
parę razy przeszedł się po komnacie, usiadł 
przed biurkiem i , zadzwonił. (C. d. n.)



borów i kraj cały rozagitowany był przeciwko j wódzcy delegacyjni byli istotnymi mężami stanu
bezpośrednim wyborom. I w pierwszym i w dru
gim wypadku delegacja nasza radowała się z 
opozy(,i wzmagającej i szerzącej się w kraju, i 
wyzyskiwała tę agitację wobec ministerstwa.

Dopiero w ostatnich latach, a mianowicie 
od r. 1874, gdy partja Stańczyków owładnęła 
delegacją, każda opozycja w kraju przeciwko po
lityce ministerstwa i przeeiw postępowaniu de
legacji, popierającej ministerstwo, natrafia w 
wiedeńskiem Kole polskiem na bardzo nacięte 
potępienie. Przypominamy adres wyborców do 
Koła polskiego wystosowany, a domagający się 
podniesienia sprawy polsk ej w parlamencie, 
z

i decydując swemi głosami obecnie o losie gabi 
netu przędli ta wskiego i Andrassj’ego i całej po
lityki gabinetu wiedeńskiego, umieli istotnie 
rozwinąć politykę utylitarną na korzyść kraju i 
sprawy narodowej. Ale nasi delegaci rzucili się 
na oślep w obronę polityki gabinetowej, jako 
quand meme stronnicy rządu, żadnych nie sta
wiając żądań i warunków a jedynie aby uzyskać 
pochwałę u góry!

Co się dzieje w Bośnii ?
Z Osieku piszą do Pester Lloyda-. Kilko-

le na tan anrAa. ffrnmian z a  ju a  ftd-i i •_______  * -r\____    n .  . *skie na ten adres, gromiąc wyborców że »ję od- rj^elrałem. nienajlepsze. Drogą przez Brod do
ważyli stawiać podobne żądanie.

Dr. Julian Gzerkawski przyznał się do au
torstwa tej odpowiedzi, dodając że daleko ostrzej
sza wypłynęła z pod jego pióra, lecz ją Koło 
nieco zmodyfikowało. Dr. Jnlian Czerkawski, 
który należąc przedtem do mniejszości delegacyj- 
nej, po trzykroć w Kole poruszał potrzebę po
dniesienia sprawy pOiskiej, przeszedłszy potem 
do większości, przeciwnej podnoszeniu sprawy pol
skiej, naturalnie, że skarżyć się mnsi&ł, że wraz 
z nim i wyborcy jego nie wykonali tej zmiany 
przekonań i temu oburzeniu dał wyraz, nakła
niając Koło do dania odpowiedzi szorstkiej. 
I odtąd Kolo polskie zamiast badać puls opinii 
publicznej w kraju, i zamiast wyzyskiwać ma
nifestacje opozycyjne przeciw rządowemu kierun ■ 
wnikowi polityki wewnętrznej i zewnętrznej, 
zaczęło systematyczną walkę prowadzić z opinią 
publiczną, utrzymując się ciągle na tern stano
wisku, jakie w odpowiedzi na adres wyborców 
przyjęło, iż tylko Koło ma prawo wiedzieć jakie 
są potrzeby narodowe a wyborcy nie mają pra
wa stawiać żądania, objawiać życzenia, wska
zywać drogi, któremiby sprawę narodową pro
wadzić należało. Naturalnie że na tem stano
wisku zatracono i dawniejszy zmysł polityczny 
wyzyskiwania wobec rządu objawów opozycyj
nych w kraju. Nikomu w Kole już obecnie i 
na myśl nie przychodzi wymagać od rządu 
ustępstw dla kraju dla salwowania wpływu i 
znaczenia delegacji samej. Zaniechano zasa
dniczej polityki a chwycono się utylitarnej. A 
jednak dzisiaj i z tej utylitarnej polityki nie 
pozostało ani śladu, odkąd delegacja stała się 
stronnictwem quand meme rządowem.

Dziesięć lat czekano na odnowienie ugody 
austro-węgierskiej, i pocieszano kraj, iż przy tej 
sposobności będzie można politykę utylitarną 
rozwinąć i wytargować nietylko zwrot uszczu
plonych od pierwszej ugody praw krajowych, ale 
i uzyskać rozszerzenie dalsze. I chociaż zbie
giem okoliczności stało się, iż głosy polskie roz 
strzygały o losie ugody austro-węgierskiej, to je
dnak delegacja nasza nie rozwinęła wcale owej 
zachwalonej przez siebie polityki utylitarnej, nie

Bośnii przejechać nie można dla jej bezdenności 
Z Brodu do najbliższego etapu dostać się tylko 
można za pomocą pontonów, i liweranci korzystają 
z tego środka komunikacyjnego, gdyż inaczej nie 
mogliby uczynić zadość swoim zobowiązaniom. 
W Samaczu domy w dzielnicach niżej położonych 
stoją aż po dachy w wodzie, a chociaż okolica 
ta co roku jest narażoną na wylewy, to jednak 
mieszkańcy nie pamiętają tak wielkiej powod-ń. 
Rząd robi wysilenia, aby ułatwić zaprowianto- 
wanie armii. Zamiast bryk ciężkich, które grzę 
zną w błocie, kazał sporządzić 5000 powózek 
z gotowemi kop&nicami, aby tam gdzie nie mo
żna na kołach, przewlec transport saniami. 
Jeszcze smutniejszy obraz przedstawiają powra
cający z Bośnji żołnierze i konie. Prawdziwie 
politowania godny jest ich widok: ludzie obło- 
ceni i osmarowani. Żołnierze od taborów wojsko
wych nie mają butów. W trzewikach podartych 
konno wyglądają jak istna ciura Konie, za któ
re przed 4 miesiącami płacił rząd po 250 zł. 
sprzedają teraz w Brodzie po 5 —20, a w Osie
ku po 30—40 zł.

Z Zagrzebia piszą do tego samego dzienni
ka: Wszędzie we wszystkich sprawach, odnoszą
cych się do Bośnii, nastaje reakcja. Po zajęcia 
Bośnii przez wojska okknpacyjne, udała się tam 
zgraja awanturników, ludzi lekkich, próżniaków, 
indywiduów wątpliwej jakości, którzy w Bośnii 
chcieli tylko zbierać, a nie siać. Udała się tam 
również pewna liczba ludzi przedsiębiorczych z 
małemi kapitałami, którzy chcieli tam pracować 
i coś zarobić. Dzisiaj, po gorzkich doświadczę 
niach wracają oni wszyscy rozczarowani o że 
braczym kiju i Chlebie, i szukają tutaj przytul 
ku. Stracili wszystko co posiadali, a ci, którzy 
nic nie posiadali, musieli znosić okropną nędzę. 
Zamiast pieniędzy przynoszą ze sobą chorobę. 
Miasto Sissek jest wystawione w pierwszej linii 
na tę nawałę, oblegającą domy, proszącą o chleb 
lnb odzież. To samo miasto przez cały czas o 
peracyj okkupacy,nych miało do czynienia : 
przemarszami wojska, a następnie z transporta 
mi rannych i chorych. W Bośnii upatrywano 
Eldorado dla różnych interesów.

Dzisfij powszechne narzekanie na to Eldo
rado słowiańskie. Każdy, powracający ztamtąd, 
ostrzega, aby się tam nie udawano Za kilki; dni 
ma tu powrócić pułk nr. 53 (areyks Leopolda) 
pod komendą pułLjwnika rezerwowego Granivo 
ricza. Reprezentacja miasta :awotowała kredyt 
na ugoszczenia żołnierzy, i miasto ma być illu- 
minowane. Śmieszną to jest rzeczą, iż Zagrze- 
bianie znają tylko jeden sposób obchodów publi-

T ea tr .

stawiała żadnych warunkór rządowi, nie wyma-jcz.nt c^ iluminację. Przyjeżd a monarcha: illu- 
gała żadnych us ępstw, a nawet zwrotu tyeh J g g j g  arcyksiążę -  illumifiacja; zwyciężają
praw, które w drodze administracyjnej zostały 
krajowi odjęte (Atrybucje Rady szkolnej krajo
wej) lecz głosowała bezwzględnie za rządowemi 
wnioskami ugodowemi.

Jednem słowem tak w sprawach wewnętrz
nych jak i w zewnętrznych Koło polskie straci-

illummacja; wracają cztery kompa
nie yójska — illumin&cja. A jak te illuminacje 
wyglądają — pożal się Boże.

Jen. Filipowicz wyjechał d. 2. bm. z Sara
jewa. W drodze do Błaznów wszystkie poste
runki wojskowe oddawały ma honory z owacja
mi, które miały zastępywać owacje ze strony 
ludności. Oficerowie, posiadający konie, towarzy-

ło zupełnie zmysł polityczny, stało się stronni-: szyli ma do Ilice. Dnia 3. bm. przybył on do 
ctwem a nawet koterją a nie reprezentacją n a - ! Busoi leza, i udał się w dolinę drogą do Brodu, 
rodu, która dla celów narodowych wyzyskiwać P^estrzeni pomiędzy Bnsowaczem a Seraje- 

. . . . .  . . .  . , „ wem pracuje obecnie 4.000 ludzi około naprawypowinna wszystkie objawy wszystkich stron drogi1' kfc£ a jest do grUntB rozmiażdżona Od
metw, a głównie opozycji, a me prowadzić z trzech dni pada tam naprzemian śnieg i deszcz
nią walkę, która powinna wywoływać oppozycjęj Głównokomenderujący w Chorwacji jen.
gdyby jej nie było, cieszyć się gdy się pojawia, Franciszek Filipowich objeżdża okolice powo-
a nie oburzać się na manifestacje oppozycyjne. £zią dotknięte, i rozdaje zapomogi. Do Za 
T j , • - j. • •  • grzebią przybyła d. 3. bm. część nowej depu-

Praewodzcy delegacyjni tego me rozumieją tacji bofniaJckJiej z biskupem Dyonizjm na
i nie pojmują jak to czynić należy, to widać, iz czele.
nie zdołają nawą narodową kierować, i że wszel-1 Pragski Tagblatt donosi, że na ;ranicy dal-
ka ich czynność jest i będzie bezpożyteczną 1 mat ńskiej ma być wystawiony nowy jeden kor- 

T . . . . .  , , , . !pns wojsk austrjackicb, i że zastanowiono roz-
Jakby to np. dało się dziś wyzyskać dzi- paszczanie dalsze rezerwistów, którzy jeszcze 

siejszą opozycję, z powodu mów Wolskiego i nie wysłużyli 7 lat.
Hausnera, podniesioną w kraju, gdyby nasi p rzy -:_______________  - — ______________

I znowu rępertoar naszego teati-n został wzbo
gacony o jedga nowość. Wczoraj przedstawiona 
fantastyczno-kefflczna operetka w 4 aktach IV. 
Souppćgo p. t. „Szatan na ziemi* zalecająca się 
prześliczną, lekką, pełną świeżych motywów muzy
ką, zgromadziła liczną publiczność. Treść w prze
kładzie p. A. Urbańskiego, ma bardzo wiele nie
wymuszonego komizmu, i pomimo, źe jest osnowa- 
ną na farsie tworzącej wiele nciesznych sytuacyj, 
przecież jest nanisaną nie bez moralnego celn. 
Wielki m istrz'piekieł widząc chwiejący się swój 
tron, skntkiem brakn doradzców zbiegłych za zie
mię, stara się w swojem królestwie zarządzić chwi
lowy spokój; nakazuje swym przybocznym baszy- 
bożnkom (opołczenin) uśmierzyć — użyciem bodaj 
białej broni — zbuntowane rzesze; a tymczasem 
wybiera się osobiście w towarzystwie swego mar
szałka na ognistym statkn na ziemię, dla od
szukania zbiegłych doradców, aby przy ich pomocy 
zaprowadzić ostateczny ład w swojem podziemnem 
władztwie.

Gdy już schwycił dwóch pomniejszych djabeł- 
ków, troska się o najsprytniejszego swego mini
stra; ale go odsznkać w żaden sposób nie może. 
gdyż się przekonywa na świecie, że on rozeząstko- 
wany znajduje się w błędach i namiętnościach na
szej społecznoś i. Odchodzi więc w końca do pie
kła, tem się tylko pocieszając, że zostawia pomię
dzy nami ważnego ajenta, który ma kiedyś zapro
si wiele dnszyćzek na piekielny dziegieć i czaj

Główne role powierzone pp. Skalskiej, Zima- 
jer, Gnerard i Tomaszewiczowej, oraz pp. Zboiń- 
skiemu, Koncewiczowi, Almio, Dębickiemu i Skal
skiemu, dają żywe świadectwo, że n nas tak ko- 
medja, jak operetka nie pozostawia nic do życze
nia. Opracowanie partji, czystość ról i ensemblów, 
gra pełna zrozumienia i werwy, składały się na 
całość pełnego wdziękn i wesołości obrazka.

P. Skalska (Amanda) a akcie III i 17. mia
ła chwile bardzo szczęśliwe, przekonywające, że 
dla tej utalentowanej artystki operetka, jest nie
mal wypoczynkiem i zabawą rekreacyjną. Szcze 
gólniej podobała się arjeta z akta IV. i kwartet 

P. Zimajer (Rozyna) w akcie III odśpiewała 
kuplety na sposób francuzki, lekko, więcej dekla
mując, a jednakże nie tracąc z uwagi melndji. Po
łączone to jest z wielką trudnością, ale kto po
trafi ją  przełamać, zysk aj e prawdę, znamionująca 
grę tylko istotnych artystów. Podnieść przytem 
musimy, źe p. Z. ma tyle wdziękn i gry natural
nej, że jej otecność na scenie wzbogaca sytuację, i 
nadaje jej wiele życia i ciepła.

Przechodząc do p. Gnerard (chorąży), przy
znajemy że coraz większe robi postępy, i kiedyś 
przy pracy, gdy nada swemu głosowi więcej ela
styczności i słodyczy, może być bardzo pożyteczną 
i miłą śpiewaczką.

P. Tomaszowiczowa (Aglaja) odd ła swą rolę 
ze zrozumieniem rntynowanej artystki, a w dnecie 
i tercecie akta II śpiewała czysto i poprawnie.

PP. Zboióski, Koncewicz i Skalski wyszli zwy- 
cięzko ze swych p a r ty j; tercet w akcie Illcim był 
wykonany znakomicie; p. Alma zaś coraz więcej 
oswaja się ze sceną, a serenada, duet z Aglają i 
kwartet z akta IVgo jnż każą nam zapominać, że 
jest początknjąc.ym śpiewakiem.

P. Dębicki (Mazzurelli) nył nieporównany. 
Sympatyczny ten irtysta z najmniejszej roli stara 
się coś wytworzyć, a dając coraz nowe, obmyślane 
i wykończone typy, jak z jednej przekonywa o In
teligencji i pracj tak t  drugiej strony coraz wię
cej zy-Vuje wpływów u ceniącej sztukę publi
czności

■óla Figi tą razą powierzoną została p. Pa- 
cławskiemn, a że odegraną była przyzwoicie, za
sługuje na wzmiankę, z tym dodatkiem, że dyrek
cja widać zawsze sprawiedliwie i trafnie rozdziela 
role swoim artystom.

Końeząe, musimy oddać sprawiedliwość dyres 
cji za bogatą wystawę tej operety tak pod wzglę 
dem kostinmów jaho i dekoracyj; tndzież żywić to 
przekonanie, że ifekolwiwk razy daną będzie, to 
dla istotnej 'arh jai muzyki zawsze znajdzie się 
liczne anditorinm

wodów sąd, jaki sobie wyrobił kraj o nim, wyjaśni sanentego. Skrajno-reakcyjne żywioły starały się
his tor ja wtenczas, kiedy znajdą się umysły,] które 
potrafią ocenić ideę pracy jaką Mierosławski po 
sobie zostawił.

Że zaś Mierosławski nie był takim jak zło
śliwe i lekkie umysły fałszywie nam go przedsta
wiły, ż< ojczyzny swej nie zdradził a kraju nie 
opuścił, niech nam posłuży za dowód całe jego 
życie.

Mierosławski wychował się we Francji, władał 
językiem krajowym lepiej od wieln Francuzów, po 
siadał wysoką nankę, talent pióra, mowę łatwą i 
porywającą; był obdarzony umysłem bystrym, siłą 
do pracy 1 nadzwyczajną wytrwałością w celach 
przedsięwziętych. Z takiemi przymiotami gdyby był 
egoistą i szukał wielkości, byłby zarzucił to nie
wdzięczne pole pracy ojczystej, byłby się natura- 
lłzował, przedstawił na deputowanego fran uzki go 
i doszedł do sławy tak jak Wołowski, bo Francuzi 
są sprawiedliwi, a talent cenić umieją.

Lecz Mierosławski nie nmiał handlować uczu
ciem i za zbyt kochał ojczyznę, aby się jej wy
parł dla celów osobistych. Urodził się Polakiem i 
um&rł Polakiem, a umierając w zamian zapomnie
nia doznanego od Polski, te wyraził słowa ostatnie 
przyjaciołom, którzy przyszli odwidzić go ua kilka 
tygodni przed śmiercią: .Konam żałując, że nie 
mogę zostawić narodowi memu ukończonej historji 
rewolu-.ji 1831 roku,*

O ile nam się zdaje, tom siódmy tego dzieła 
jest w rękopiśmie, a do 8go (ostatniego) są mate- 
rjały  zebrane. — Jen. Miero-iławski przewidując 
swój zgon miał zamiar powierzyć wykończenie tej 
pracj p. Euzebinszowi Rydzewskiemu, b. oficerowi 
jetersbnrskiej akademii wojskowej , człowiekowi 
wielkich zdolności i nauki, któryby się prawdopo
dobnie za.iął nią. gdyby znalazł potrzebną zachętę 
i pomoc.

Do tego dodajemy to, co piszą dzienniki o 
pogrzebie i ostatnich chwilach jenerała : ani na 
chwilę nie przypuszczał, że go śmierć czeka, tak 
Że na dwa dni przed zgon m wybierał się jeszcze 
w podróż do Mentony i tylko w przewidywaniu 
jakiego wypadku na kolei żelaznej napisał testa
ment, mocą którego ustanowił wykonawcą Bwej 
woli przyjaciela od lat 40 p. Jobn’a Lemoine, zna
nego publicystę i współpracownika Journal des 
Ddbits. Pochowano go w dnia 25. b. m. na cmen-

zaraz go wyzyskać. Gdy rząd włoski dotąd nie 
chce iść w ślady Bismarka, dzienniki oficjalne nie
których państw starają się knć żelazo, dopóki go
rące i przedstawiają djabła o ile mogą najstrasz
niej. Ale biały fartach kuchty nie łatwo da się 
pogodzić z osmolonym ogonem szatana, a ztąd ma
lowidła nie zawsze zręcznie i szczęśliwie wykonane. 
Oto przykład :

Polityk Gazety Lwowskiej, który zapewne 
stndjuje kuchnię włoską i dlatego zajął się wielce 
Passanentim, podaje we wczorajszym artykule o 
królobójcy treść proklamacji, którą przy tymże 
znaleziono i wnioskuje z niej o naturze organizacji 
dzisiejszego socjalizmu i t. d. Autor artyknłn zdaje 
się za mało zna poezję niemiecką, a co gorsza, 
podobno nie wiele ma bystrości w odgadywania 
treści danego pisma, w którem nie znajduje myśli, 
a które wiąże z rublami. Nie spostrzegł on, że 
między narodami powołanemi przez ową odezwę, 
niema Francji, a są natomiast wszJutkie szczepy 
narodu niemieckiego z osobna wyliczone i że ode
zwa wzywa je nad Ren. Rzekoma proklamacja jest 
bowiem po prosta dostojnym przekładem pieśni 
słynnego poety Uhlanda która jeszcze w r. 1815 
po raz pierwszy wyszła, a następnie kill naście 
kroć w późniejszych wydaniach. Prócz tego znaleźć 
ją można w licznych popularnych zbiorach poezyj, 
a zapewne i książkach szkolnych, bo jest to jeden 
z powszechnie znanych i ulubionych śpiewów w 
Niemczech z czasów ich oswobodzenia z pod ja rz
ma Napoleona. To co powiedziałem dotąd, wystar
cza, by ukatać i należytem świetle wartość arty
kułu. Smutna rzecz że w Gaz. Iw., która podobno 
wzięła sobie za zadanie oswajać lane nasze dzien
niki z zasadą, że minął wiek złoty i trzeba się 
uczyć, spotykamy tego rodzaju artyknły. A wcale 
jnż nie do darowania jest nieznajomość dziejów, 
skutkiem czego autor artyknłn nie roznmie, co 
znaczy v ódz „Naprz&d*, zapomniawszy widocznie, 
że Blficher miał przezwisko „Marschall Vorwfirts“ 
z powoda, że tak nieubłaganie bez zwłoki wiódł 
za przykładem Moskwy owe Alemany, Bawary i 
Saksony za Ren. U niego więc poezyjka Uhlanda, 
z której nawiasem mówiąc trzy wiersze Passananta 
wraz z politykiem Gaz. Lw. zanucili gdzie pod 
płotem, jest proklamacją, a stary marszałek pru
skiej armii grozi nam w postaci wodza socjalistów
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Kronika miejscowa i zamiejscowa
inia 5. grudnia.

* Od jednego z blizkich przyjaciół . p. jene
rała Ludwika M i e r o s ł a w s k i e g o  otrzymujemy 
kilka słów wspomnienia:

„Jenerał Mierosławski przez pół wieka walczył 
za wolność Polski piórem i orężem.

Umarł na wygnania, obrzucony szyderstwami 
ajentów policji moskiewskiej i potępiony przez opi
nię polską.

Dziś bronić go nie chcemy.
Niesprawiedliwy i powierzchowny, bo bez do-

tarzu du Montparnasse wśród licznego orszaku, rządowych. Stary obróci się w grobie na tę po-
złożonego w części z Francuzów ale w większej twarz, a zoczywszy przy tej sposobności że że-
nierównie z Polaków różnych odcioai politycznych.. lazny kanclerz nie gorzej umie jednoczyć Niemcy, 
Młodzież polska zwyczajem krajowym niosła ciało niż się to stało za jego czasów, nie pożałuje małej 
zmarłego na własnych barkach. Nad grobem prze- wycieczki pu dzisiejszej Enropie, nacieszy się wi- 
mówił bardzo rzewnie August Marais, serdeczny dokiem nowego cesarstwa niemieckiego, a zarazem
przyjaciel Polski, a po nim dwóch Polaków z młod- uspokoi Bismarka, by się przynajmniej co do osoby
szej emigracji Rayski i Balczewski. 'starego Bliichera nie trwożył korespondencjami

* P. Kamil Udryckl, b. nrzęlnik Tow. kredy- " Gazety Lwowskiej.
towego miejskiego, o którego uwięzienia donosili-1 ---------------
ńmj w sweim czasie, został wczoraj b e z w a r n n - j  — Stanisław ów . Zarząd oddziału stanisła- 
k o w o wyposzczony na wolność. w^wskiego Towarzystwa pedagogicznego dziękuje

* O obrazie Matejki wypowiedziały swe zdanie niniejszem serdecznie szan. wydziałowi kasyna mie- 
jnż wszystkie prawie dzienniki wiedeńskie. Z w iel-! «zczańskiego za bezpłatne odstąpienie sali na wie- 
ką ciekawością oczekiwaliśmy zdania Ranzoniego. czorek mickiewiczowski, szan. członkom chóra mę- 
Pojawiło się ono, i wywołało rozczarowanie. Po-|>biego, jakoteż wszystkim, którzy w jakikolwiek 
ważny krytyk wiedeński z mniejszym przekąsem sposób przyczynili się do uświetnienia tej narodo- 
odzywa się o „Grunwaldzie*, niż tnzinkowi jeg o ' w ej uroczystości. Czysty dochód z tego, wieczorku 
koledzy, ale i jego recenzji brak tej głębokości, - przeznaczony na pomnik dla Mickiewicza, wynosi 
jaką się inne sprawozdania tego krytyka odzua- ] 100 złr. 70 ct. a. w., złożonych w kasie oscczę- 
czały. Najmniej stronniczą recenzję spotykamy je-!di>ości.
szcze w dzisiejszyi] 332 numerze Yaterlandu. j _  Stanisławów. Przez dni 27. i 28. U .to-

* Pani Felicja _ Wasilewskich Bobe: ska roz pada dął u nas wiatr podobny do , «iroccou. Po- 
pocznie d. 1S grudi r. b. wykłady literLtnrj wiew jego duszący, ubeewład'łający czynił wra-
powszechnej i estetyki, które będą dalszym eią-| genie łaźni. Od lat Btn, nie pamięta nikt podobne- 
giem . przeszłorocznych, a oraz pewną oddzielną go zjawiska. Sirooco wiał doliną Bystrzyc obu, a 
całością. Obejmą literaturę narodów nowożytnych, * szczególnie Bystrzycy tak zwanej sołotwińskiej,
nniaraian noaniania lal A rw i a) nnalramitirnk na anio  ̂ ‘ . 1_i t . •opierając ocenienie jej dzieł znakomitych na este- j siła jego była niepomierną, a powiew przymiesza-
tycznycb prawach. Knrs będzie czteromiesięczny, jny wyziewami cmentarnemi miasteczek Łyśca i Bo- 
odczyty dwa razy w tygodniu w poniedziałek i borodczan, pKtedjtHwia? s'ę nam jako zwiastun mo- 
czwartek o 5. godzinie popołudnia, w pomieszka- rowej zarayy.
niu wykładającej 1. 31. przy Wałowej ulicy, dru
gie piętro. Cene. całkowitego knrsn 12 zł., miesię
czna opłata 4 zł. Dla nauczycielek lnb osób kształ
cących się do zawodn nauczycielskiego połowa ce
ny. Na jeden lnb parę odczytów wstęp bezpłatny.

* Uczniowie szkoły kraj. gospodarstwa lasowe- 
go mają zaszczyt zaprosić pragnących wziąć ndział 
w nroczystości, jaka się odbędzie w cela 401etniej 
pracy w zawodzie leśnym Henryka Strzeleckiego, 
dyrektora szkoły leśnej, na sobotę dnia 7. grudnia 
r. b. na godzinę 12. zrana do sali gmachu szkol 
nego. Bezpłatne karty wstępu wydają: księgarnia 
Gubrynowicza i Schmidta, Seyfart i Czajkowski.

* S t a r y B l i i c ń e r  s o c j a l i s t ą .  Powsze
chnie wiadomo, że Blncher został marszałkiem w 
tejże samej bitwie, w której zginął marszałek n a
poleoński nasz książę Józef. Wiadomo, że nastę
pnie w niepowstrsymanym pochodzie przeciw ga
snącej gwieździe Napoleon dotarł aż do Waterloo, 
gdzie się sprawa rozstrzygnęła. Ale mało kto wie 
zapewne, że Blucher został wreszcie socjalistą. 
Jak  się to stało, opowiem. Zimny jesr czyn Pas-

Wytrzebienie lasów górskich żywicznych, nie- 
hygieniczne stosunki miasteczek wyż wymienionych, 
z których ostatnie tak wedle sprawozdań dzienni
karskich jak też na podstawie przekonania się na
ocznego, na serjo, z dniem każdym, stało się, ze 
względu na sposób grzebania zmarłych, zarzewiem 
zaraźliwych chorób, między inmmi dyfterji — po
woduje prawdopodobnie, iż wiatry poładniowe, sta- 
ą się dla nas Stanisławowianów powodem nagmin

nych chorób.
Prosimy zatem naszą Radę miejską, a szcze

gółowo czcigodnego burmistrza, aby starał się o 
poprawę hygienicznych stosunków okolicy stanisła
wowskiej, równie jak dbał dotąd o samo miasto

— W Żurawicy pod Przemyślem wybnchł 
wieczorem w sobotę pożar, który pochłonął zna
czną część wsi wraz z plebanią r. g.

— K o p eczy iice  24. listopada. Podaję do pn- 
blicznej wiadomości fakt, który dowodżi, jak to 
moskiewsko-szyzmatyckie tendencje nurtują w na
szych okolicach, co tem więcej nabiera znaczenia 
że okolica nasza położona jest taż nad granicy

\

I zwłaszcza przy samym końca. Jako główno ko-

p“ ’
r o k u  1 8 31 .

Od batalii pod Ostrołęką do końca wojny. 
Napisał 

Reitzenheim Józef.

(Ciąg dalszy.)
Na nas ta  dyskasja zrobiła dziwne n raże

nie; pył i kurz pochoda zeszły vh miesięcy po
krywał jeszcze nasze mandury. Zaledwie ustąpił 
z nich odór dymu strzałów armatnich i karabi 
nowych ostatnich batalij, a ta  musieliśmy sła 
chać skrzywione zdania o wypadkach, tak bli
sko nas obchodzących. Nie bronimy błędów po
pełnionych w ruchach poprzednich. Nie można 
jednak przypuszczać na chwilę, aby pochodziły 
ze złej chęci, lub osobistych widoków, jak twier
dzono w Towarzystwie, że wodzowie nieodpowia- 
dali wysokości swego powołania- Nie zbywało 
na młodszych i nowszych pojmujących ducha na
rodowego, jego dążenia, jego siły. Ale niestało 
czasu aby się dali poznać, aby ich oceniono i 
powołano na stanowiska im się nalc ące Opn 
ściiiśmy salę posiedzeń z pewnym niesmakiem, 
zostawiając Towarzystwo w zamięszanin.

Tego samego czasn Warszawa była mocno 
zajętą projektem zmiany Rząda narodowego, skła
dającego się z pięcia członków. Chciano go za
stąpić rejencją, mianującą swą drogą minis|ter- 
stwo Na poparcie zamiaru utrzymywano, że obce 
rządy prędzej się ujmą za Polską, skoro będą 
miały do czynienia z jedną osobą, zwłaszcza 
gdyby ta osoba już poprzednio w narodzie zaj
mowała stanowisko celujące. Projekt wyszedł z 
tak nazwanej „koterji kanapowej* składającej 
się z pewnej części konserwacyjnego towarzy
stwa. Utrzymywano, że sam Skrzynecki popie
rał projekt. Polityka zajmowała go również tyle 
co wojna, oglądał się nieastannie na dyplomację 
zagraniczną. Ulegał jej wpływom, sądząc, że 
prędzej wygra kampanię piórem niż orężem.

1 tu może wypada szukać niepewności po
ruszeń wojennych podczas jego dowództwa a

Sam projekt wniósł do sejmu margr. Wie
lopolski. Dyskusja ibyło się w izbach połączo
nych, senatorski j i poselskiej. Zawiadomiono 
nas że będzie tego dnia ważna rozprawa. Acz
kolwiek późno przybywając do zamku — mie
liśmy jednak sposobność słyszenia trzech mów
ców znakomitych. Swidziński i Franciszek Wo
łowski mówili przeciw reformie. Wielopolski ja 
ko wnioskodawca miał ostatni głos; każdy z nich 
niepospolity, orator silił się na dowódy, rozumo
wanie pro i o n tra . Wielopolski nżywał całej 
siły niezaprzeczonego talentu jaki posiadał aby 
rejencję przeprowadzić, lecz nie udało mn się. 
Przy głosowania pokazała się większość prze
ciwko wnioskowi, wprawdzie nieznaczna, ale 
zawsze projekt rejencji upadł. Galerje były na
bite słuchającymi, nawet sala obradowa mnsiała 
przyjmować ciekawych, po największej części 
wojskowych przy pałaszach. My się też pomię
dzy nimi znajdowali, bo na górze nie było 
miejsca. O ile mówca przypadał do gnstu słu
chaczom o tyle publiczność objawiała swe zado- 
wolnienie lnb przeciwnie. W ten sposób przery
wano często głosy. Marszałek Ostrowski stnkał 
ciągle swą laską, lecz nadaremnie. Po ogłosze
niu wotowania zaczęły się wiwaty jednych, gło
śne narzekania drugich. W samej sali widzia
łem takich co się nie posiadali z gniewa, że 
projekt upadł. Obecność zbrojnych w sali obrad, 
przeszkadzanie mowcom, gwałtowne hałasy przy 
końca dyskusji, wszystko wziąwszy razem, grze- 
tzyło przeciwko ejmowym prawidłom, nie było 
parlamentarne. Lecz trzeba to było wziąć na 
karb rozdrażnienia czasów wojennych i rewolu
cyjnych. Większość armii nic była za reformą. 
W razie gdyby ją przyjęto, miano zamiar prosić 
księcia Adama Czartoryskiego jako rejenta. 
Zważając na jego rozległe stosunki, sądzono że 
księein będzie łatwiej wejść z obcemi rządami 
w okłady. Pomimo najlepszych chęci i zna omi- 
tych wpływów, nie wiadomo o ileby się było re
jentowi udało. Obce rządy były w owych cza
sach nadto zajęte same sobą, nie miały ani 
chęci dopomagania nam w jakikolwiek bądź spo
sób. Oglądanie się na obcych było zresztą złą

rachubą. Własne siły powinny by stanowić dowa zastała go akademikiem warszawskim, ja-; wicz je sprowadził. Do chwilowego nieładu przy
dla na.° jedyną pomoc j ko taki wszedł do gwardji honorowej dyktatora

S< oro obaczyłem w gazecie rządowej nominację Chłopickiego. Po rozwiązaniu tej formacji służył
na podporucznika, powróciłem natychmiast do pnł- 
kH. Nie czekałem nawet wręczenia patentn. J a 
ko awansujący podoficer z pierwszego szwadro
nu meldowałem się n kapitana Dunajewskiego- 
Zaprowadził mnie do nowo mianowanego pod- 
pnłkownika Kraszewskiego. Za jego przybyciem 
siła i jestestwo pałka zostały spotęgowane. No
wemu dowódcy wypada po ^zęści przypisywać, 
że piąty pnłk ułanów odbył tak zaszczytnie dra
gą część wojny.

Podczas dawniejszej organizacji wojskowej 
królestwa Kong sowego, Kraszewski był adju- 
tantem Fnmatowskiego, dowodzącego dywizją 
kawalerji Co więcej, jenerał uważał go jak swą 
prawą rękę na której we wszystkiem polegał. 
Później znajdując się w sztabie głównym zwró
cił od razu uwagę naczelnego wodza na siebie. 
Był on podobno jeden z iwych oficerów sztabo
wych, którym Skrzynecki 18. maja zaczął dyk
tować rozkazy dla rozmaitych dywizji, to jest 
w pierwszej chwili kiedy postanowił atak na 
gwardje pod Śniadowem. Niestety, naczelny wódz 
powstrzymał dyspozycje, batalji nie stoczono.

Kraszewski należał do rzędn dowódców, 
którzy są powołani do prowadzenia hufców kon
nych. Przy dłużej trwąjącej fojnie, byłby nieza
wodnie odegrał znakomitą rolę jako jenerał ka
walerji. Po kampanii r 1831 nas® pnłkownik 
wstąpił do wojska belgijskiego, obejmując do
wództwo drugiego pałka strz leć*- fco-nych. Pó
źniej był mianowany jenerał.m, « wkrótce po 
objęcia komendy, jego brygada kawalerji została 
najpiękniejszą w całej armii. Tylko wojny bra
kowało, aby Kraszewski mógł pokazać czem jest 
i co zdoła nczynić.

Zostałem przeznaczony do pierwszego szwa
dronu jako podporucznik szlnsr ‘ący. Przybyło 
nam też trzech nowych oficerów. Major Nowicki 
jako komendant drogiego dj wisu i. V  1 o którego 
brakowało czwartego szwadronu, major Ignacy 
Szumlański dowodził pierwszym dyw^jonem, ka
pitan Sepin z powstania wołyńskiego yszedł do 
pułku jako kapitan szlnsnjący. Za Napoleona I. 
służył w huzarach francuzkieh. Trzeci zameldo
wał się Mieczysław Potocki. Rewolucja listopa-

w kawalerji jako podoficer do samej Ostrołęki. 
W czerwcu wstąpił do pnłku naszego jako pod
porucznik, został w nim do samego końca wojny, 
pilnując swojego obowiązku jako gorliwy i wa
leczny oficer. Później osiadł w Galicji wscho
dniej do końca życia, piastując urząd konserwa
tora pomników narodowych. Pełnił takowy z 
wielką znajomością rzeczy, z zamiłowaniem i 
poświęceniem.

Po batalii 26. maja, Moskale stanęli obo
zem w Pułtnsku i okolicach. Główna kwatera 
znajdowała się w Kleczewie, niedaleko miastecz
ka. Nieprzyjaciel mocno osłabiony, odpoczywał 
chwilowo, czekając na posiłki, które zaczęły nad
chodzić. Nieprzyjaciel organizował na nowo swe 
pułki wielce zmniejszone, wstrzynaując chwilowo 
wykonanie dalszych planów na późniejsze czasy. 
Jeszcze 1. czerwca przymaszerował Rydygier z 
Wołynia i Podola. Usiłowania patrjotów tych 
prowincyj były zniweczone przez jego korpus. 
Zostawiając poza sobą pożary i gruzy, spieszył 
do Królestwa, dla podania choć z daleka ręki 
marszałkowi, znajdującemu się chwilowo w tru- 
dnem położeniu. Dywizje nieprzyjacielskie sta
nęły niedaleko Zamościa w sile 16.000 wojska i 
34 armat; Kreutz, zajmujący poprzednio woje
wództwo lubelskie, ruszył na Litwę. Rzeczywi
ście przybył już po decydującej batalii pod Wil
nem tyle niekorzystnej dla powstania i dla Pol
ski. Zdążył zawsze na czas, dla przyczynienia 
się do złamania powstania na ziemi Olgierda i 
Kiejstuta.

Po npadkn mchów na Wołynia i Podolu, a 
przede wszystkiem na Litwie, Moskwa oddychała 
wolniej. Miała rozwiązane ręce. Albowiem teraz 
mogła wysyłać do Polski wszystkie siły, które 
byty dotąd zatrzymane w ziemiach Zabranych. 
Dziesiątego czerwca umarł nagle Dybicz w swej 
głównej kwaterze. Na jego miejsce Paszkiewicz 
został mianowany dowódzeą armii nieprzyjaciel
skiej. Do jego przybycia komenderował tymcza
sowo szef sztabu, jenerał Toll. Siły moskiewskie 
znajdowały się chwilowo w pewnym nieporząd
ku. Wprawdzie liczne posiłki nadchodziły, ile 
nic rdawały się dostateczne, dopiero Paszkie-

czyniła się najwięcej śmierć byłego dowódzcy. 
Przejście komendy z jednej ręki do drogiej po
ciąga zwykle za sobą powstrzymanie wszelkich 
operacyj i przedsięwzięć wojennych.

Wojska polskie byty na nowo zorganizowa
ne. Zdawało się, że jenerał Skrzynecki zbierał 
nowe sity, aby szczęścia spróbować. Będąr do
brze świadomy o stanie rzeczy głównej a rmii, 
postanowił nieprzyjacielskiej armii zabrać kor
pus Rydygiera, stojącego w Lubelskiem. W tym 
celu opuścił z Pragę trzema dywizjami i całą ka
walerią. Skarżyński ze swemi pałkami został na 
prawym brzegu Wisty. Miał zadanie pilnowani* 
Moskali, stojących poza Narwią. W tym celu 
posuwała się kawalerja naredowa pod sam Sie- 
rock. Dnia 17. czerwca główna kwatera polak 
staje w Siennicy. Nazajutrz Rydygier przechodź 
w 1 ysoDykach przez Wieprz, tn jego położenie 
staje się niezmiernie trudne. Jankowski miał a- 
takować w 24.000 wojska pozycje nieprzyjaciela 
pod Orszeją. Dnia 19. czerwca, o godzinie 3ej 
z rana zaczyna się walka zacięta pomiędzy ą- 
wangardą naszą pod jenerałem Tarno i Moska- 
lami pod Dawidowem. Jenerał polski walczy przez 
pół dnia z całym korpnsem nieprzyjacielskim, 
spodziewając się przj bycia innych dywizyj. Te 
nie przychodzą, lecz natomiast odbiera rozkaz 
cofania się; mimowolnie i z niechęcią był posłu
szny, wykonując takowy w największym porząd
ku. Utrzymywano, że Jankowski nie uważał swe 
siły jako dostateczne, aby pobić Rydygiera. Na
zajutrz przybywa dywizja Rybińskiego, sity pol
skie są w ten sposób powiększone, są trzy razy 
silniejsze od nieprzyjaciela; zdaje się, że nie wyj
dzie jedna noga nieprzyjaciela. Ale inaczej się 
stało, przychodzi rozkaz od samego naczelnego 
wodza, aby dywizje wracały jak najprędzej ku 
Warszawie. On sam z dwiema dywizjam:' poprze
dził ich tą samą drogą. Następuje pytanie, jam 
mógł być powód tego ruchu wstecznego w chwili, 
kiedy wszystko rokowało znpełna zagładę kor- 
pasa Rydygiera. Na to odpowiedź łatwa. Główna 
przyczyna leżała w nadto posuniętej ostrożności 
Skrzyneckiego. Przy najmniejszej trudności i nie
pewności chwiał się, zatrzymując zaćzfepfl ruchy.

C. d. u.)



^■Hawrirj- Niedawno temu oglądałem metryką, 
otóż dokument urzędowy i publiczny wystawiony 
jj*ez ks. A. Szankowskiego z Nizborga jest pisa
ny po moskiewsku, a tekst przepełniony był wy
razami takiemi jak ,kak, czto, eto“ itd. chociaż 
dość nieodpowiednio umieszczonemi.

Lecz nie dziw temu, wszak widziałem owego 
„żwiaszczennyka" na własne oczy, gdy w towarzy
stwie swej małżonki udawał się prsez husiatyńską 
komorę na moskiewską, i dowiedziałem się, id o- 
boje byli u szyzmatyckiego popa, gdzie oglądali 
cerkiew szyzmatycką, a olśniony ksiądz czystością 
i duchem obrządku wschodniego, teraz naradza się 
no swemi parafianami, by i swą parafialną cerkiew 
przyozdobić w ów sposób, na razie zaś miał po
robić obstalunki potrójnych krzyżów.

— {A. Z.) Gródek. Staraniem tutejszego To- 
warzyitwa pedagogicznego odbędą się publiczne 
odezyty przez czas adwentu, każdego czwartkn o 
godzinie siódmej wieczorem w sali kasynowej w 
następującym porządku. Dnia 5. grudnia p. Stani
sław Kostecki: „O zjawiskach optycznych"— 12go 
p. Henryk Żebrowski: ,0  tworzeniu się ziemi" — 
19go p. Antoni Zieliński: „O Adamie Mickiewiczu." 
Prócz tego odbędą się odczyty dla Indu w sali kla
sy pierwszej szkoły żeńskiej. — 9. grudnia p. Jan 
Górski : . 0  oprawie roli* — l5go p. Antoni Zie
liński : „O chowie inwentarza — 22go p. Henryk 
Żebrowski: „O szkodnikach polnych."

— K rak ów , 3. grudnia. W kościele katedral
nym na Wawelu przybył świeży nagrobek hr. Sta
nisława Wodzlckiego, niegdyś senatora wojewody 
królestva Polskiego i prezesa senatu rzpltej Kra
kowskiej. Nagrobek ma formę ołtarzową w czystym 
stylu odrodzenia o formach pełnych prostoty ce- 
chnjących wiek XVIty, z popiersiem Wodzickiego 
malowanem na złoconej blasze. Słupki ołtarzowego 
pomnika i ozdoby są z marmurn czerwonego i czar
nego. Nagrobek ten jest rysnnku p. Edwarda Steh- 
lika i w jego pracowni wykonany.

lfalarz tntejszy p. Franciszek Mackę, wykonał 
w ciągu lat kilku kilkaset obr sów na szkle dla 
przedstawiania ich z pomocą agioskopu i przy 
iwiele Drumonda. Zbiór ten wynoszący przeszło 
600 obrazów scenie inych, historycznych, krajobra
zów i widoków, rzeźb i scen żartobliwych, mie i :i 
w sobie mnostwo rzeczy polskich. Jutro rozpocznie 
w tutejszym teatrze p. Mackę przedstawienia voje 
tych obrazów świetlanych, a próby odbyte wyka
zały wyborne wykonanie i czystość barw, jaką nic 
nawsze chlubiły się przedstawienia obce tak zwa
nych dittoh ing views.

Len 100 klgr. surowy od —•— do — zł ,  
czesany —•— do —•— zł.

Chmiel 100 klgr. od — •— do — •— zł.
Potaż drzewny 100 klgr. od — •— do — •— zł. 

słomiany od —•— do —•— zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 27'—  

do 29 50 zł., na maj do 29*25 zł.

W r a ?  Gaz. Nar. i ostał. M m M
Dep. Fritsche i inni obywatele wypędzeni z 

Berlina wystosowali odezwę do zwolenników 
swoich w stolicy, polecając im pamięć o pozo
stałych bez utrzymania rodzinach, które zale 
dwo na parę dni miały środki do życia Stan 
wyjątkowy obejmuje 85 kilometrów kwądr i l ' / a 
mil. mieszkańców.

W ostatnie! dniach listopada wielkie buize 
panowały w Serajewie. Na przedmieściu zawalił 
się Sulio - Begoyacz - Han i pogrzebał w gruzach 
24 konie wojskowe. Komunikacja telegraficzna 
była całą tylko z Wyszegradem.

Fremdenblatt donosi, że skazany za zdradę 
stanu i odsiadujący w kryminale wacowskim ka
rę Mileticz, podał prośbę o ułaskawienie.

G o s p o d a r s tw o ,  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .
Zarząd, k o le i lwowsko-czerniowiecko-jasskiej, 

jak czytamy w N. fr. Presse, stara się obecnie 
skończyć rachunek z rządem rumuńskim. Rząd ru
muński uczynił wprawdzie zadość swoim zobowią
zaniom gwarancyjnym, i zapłacił nawet wszystkie 
dawniejsze bony swoje, ale rachnnki definitywne 
nie są jeszcze uporządkowane. — Równocześni, 
wyrabia zarząd nową trasę dla projektowanej linii 
ot* Stanisławowa do Hnsiatyna.

s ta n  w k ła d e k  galicyjskiej kasy oszczędno- 
śoi we Lwowie dnia 31. października 1878 był złr. 
10,492.484 ct. 88. Od 1. do 30. listopada 1878 wło
żyło 2462 stron złr. 36? 926 ct. 16, odebrało 2304 
Mron złr. 324.725 ct. 57 , przybyło więc złr. 
68.800 ct. 49.

Zatem ogół wkładek dnia 30. listopaia 1878 
*łr. 10.530.685 ct. 37.

W  W a rsza w ie  odbędzie się d. 30. bm. kon
ferencja reprezentantów kolei niemieckich, austrja- 
ekich i moskiewskich, celem odpowiedniej regulacji 
taryf przewozowych. Zarządy kolei moskiewskich 
narzekają tak samo jak anstrjackie na politykę ta
ryfową Niemiec. Na konferencji przewodniczyć bę
dzie reprezentant austrjackiej kolei południowej.

L w ów  d. 5. grudnia. S p r a w o z d a n i e  ty
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
gr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 

12 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)
Zb o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 7*—  

do 8*25 zł.
Żyto 100 kilogramów od 4*70 do 5*25 zł.
Jęczmień 100 kilogr. od 5*— do 6*25 zl.
Owies 100 klgr. od 4*—  do 5*10 zł.
Hreczka 100 klgr. od — *— d o  zł
Kukurudza 100 klgr. od 4*t>0 do 6*— zł.
Proso 100 klgr. od — *— do —*—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 

od 5 —  do 8 — zł.
Soczewica 100 klgr. od — •—  do — *— zł.
S lola 100 klgr. od 5*— do 7*25 zł.
Bobik 100 klgr. od — do — ■■— zł.
Wyka 100 klgr. od 3*80 do 4*25 zł.
N a s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 25—44 zł.
tymotka 100 klg. od — *— do — *— zł.

Anyż 100 klgr. od — *— do — *—  zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 2 8 — do 31*— zł.
kminek 100 klgr. od 28*— do 30 — zł.

N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr. 
#V5  do 11*75 zł.

Rzepak letni 100 klgr. od 9*— do 11*25 zł.
Rzepik zimowy 100 klgr. od — *— do —*— zł.
Rzepik letni 100 klgr. od — *— do —*— zł.
f.niitTik 8*50 do 1 0 — zł.
Nasienie lniane 100 klgr. ed 10*60 do 11* — zł.
Nasienie konop. 100 klgr. od 7*65 do 8*—— zł.

Uwaga publiczna w Niemczech zajęta jest 
wyłącznie nowemi rozporządzeniami przeciwko 
socjalistom, stanem oblężenia w Berlinie i oko
licy, oraz banicją wszystkich znaczniejszych 
przywódzców socjalno - demokratycznych z Ber
lina. O powodach, które zuagliły rząd do zapro
wadzenia stanu wyjątkowego, rozmaite w pier
wszej zaraz chwili powstały pogłoski. Mówiono 
o spiskach tajnych i nowych zamachach, o wpro
wadzeniu do Berlina bomb Orsiniego, dynamito
wych petard i t. d. — Twierdzono, że odkryto 
ir ternacjonalny spisek na wymordowanie wszyst
kich europejskich monarchów, spisek, który to 
w Wiedniu, to w Berlinie, to w Paryżu raz po 
raz się odsłania.

Tymczasem okazało się, że wszystko to jest 
fałszem, że ani spisku niema, ani bomb żadnych 
nikomu się nie śniło do Berlina sprowadzać, że 
słowem ruch socjalistyczny nie przybrał wcale 
nowych rozmiarów. Ale naturalnie wszystkie te 
pogłoski, znajdujące poparcie w drakońskich roz
porządzeniach rządu, wywołały w Berlinie stra 
szny niepokój. Ludzie zaczęli się obawiać wycho 
dzić na ulicę, w przekonaniu, że lada chwila 
spadnie zkądś bomba Orsiniego, lab jaka pie
kielna dynamitowa maszyna wyrzuci ulicę w po
wietrze. Rząd natomiast zamiast uspokoić 
wzburzone umysły, przesłał dziennicom oświad
czenie, potwierdzające mniej więcej te wszystkie 
obawy. W  communiąne bowiem rządowym, wy
drukowanym w sobotę w znaczniejszych dzien
nikach berlińskich, czytamy następujące zdania:

„Że rząd rozporządził stan oblężenia i to nie 
bez ważnych powodów, zapewniać nie potrzeba. 
Rząd się przekonał, iż agitacja, która po zaka
zie socjalno demokratycznych zebrań i dzienni
ków znikła z powierzchni ziemi, obecnie usiłuje 
zorganizować się potajemnie, i że te usiłowania 
gioźne już przybrały rozmiary. Niewątpliwą jest 
rzeczą, że tajne stowarzyszenia, które'przez mę
żów zaufania stoją ze sobą w związku i pewne
mu hasłu znanych przywódców są posłuszne, w 
rodzaju dawnych ni~zzinistowskich związków 
rozszerzyły się w państwie a mianowicie w sto
licy, i są pewne oznaki, że tutejsza agitacja w 
ścisłej stoi zależności od internacjonalnego kie
rownictwa. Wobec tyeh faktów obowiązkiem 
jest rządu ażyć broni, jaką dla obrony

uisterjaluego, oświadczając, że ou i jego ko- K urd-K eibei; komunikacja z Ali-Muszid jest 
ledzy gotowi są utworzyć nowy gabinet, je- j na nowo przywrócona. Biuro Reutera do
żęli na poparcie tego stronnictwa liczyć bę- nosi z Lahore d. 5. bm .: Jen. Roberts od- 
dą mogli. Zarazem podniósł ważność spraw niósł wielkie zwycięztwo, zdobył Peiwar i
wewnętrznych, szczególnie zaś kwestji finan
sowej; a interpelowany przez W ahrmana co

Kotul i zabrał wszystkie działa. S trata A f 
ganów wielka. Anglicy stracili 80 rannych

do sprawy wschodniej, powołał się na swoje i zabitych, pomiędzy tymi ostatnimi dwóch
poprzeduiejoświadczenia, co do sprawy anueksji 
zaś na ostatnie wywody Andrassego. Klub 
zgodził się na wyjaśnienia Tiszy i oświad
czył się gotowym popierać gabinet na pod
stawie rozwiniętego przez Tiszę programu. 
W sobotę przedstawi się nowy gabinet 
sejmowi.

B u d a p e s z t  4. grudnia. Delegacja 
przedlitawska uchwaliła kredyta dodatkowe 
na wychodźców bośniackich. Foregger in ter
pelował ministra wojny, dlaczego rezerwi
stów, będących przy służbie prowiantowej 
w krajach okkupowanych, wykluczono od 
demobilizacji. Ju tro  rozprawa nad sprawo
zdaniem o kredycie okkupacyjnym na rok 
1879.

B u d a p e s z t  4. grudnia. Delegacja wę 
gierska załatw iła finalnie e ta t wojskowy. 
Ju tro  rozprawa nad etatem spraw zagrani
cznych. Przedłożenie o kredycie dodatko
wym na r. 1879 pójdzie W niedzielę pod 
rozprawy delegacji jako komisji, a w po 
niedziałek albo wtorek jako plenum.

B u k a r e s z t  4. grudnia. Książę otrzy
mał z Tulczy drugą telegraficzną adres od 
mieszkańców Dobruczy, wszelkich narodo
wości, tak  od Bułgarów jak i Małorosjan z 
500 podpisami. Adres przyrzeka uległość 
chorągwi rumuńskiej, symbolowi cywilizacji, 
uprasza błogosławieństwa niebios dla księ
cia, dla rumuńskiej armii i na powodzenie 
rumuńskiego posłannictwa w nowo nabytym 
kraju.

M o n a c h iu m  4* grudnia. Przy wybo
rach tutejszych do Rady miejskiej odnieśli 
klerykały zupełne zwycięztwo; przeprowa
dzili bowiem 19 swoich kandydatów a libe- 
rały  tylko jednego.

K o n s t a n ty n o p o l  4. grudnia. [Urzę 
dowe]. Gheireddin mianowany został wiel
kim wezyrem; Urianizade Essad, szeikiem 
ul islam ; ghazi Osman, ministrem wojny; 
Said, ministrem sprawiedliwości; Kadri, mi 
nistrem spraw wewnętrznych; Karatheodo- 
ry, ministrem spraw zagranicznych; Savas, 
ministrem robót; Dżewdet, ministrem han
dlu. Nominacja wielkiego mistrza artylerji 
nastąpi później; szwagier Ghazi Osman ba
szy pierwszym sekretarzem sułtana. W  sku 
tek tego, że Kadri basza i Karatheodory 
basza nie są w danej chwili w Stambule 
[ostatni bawi obecnie jako gubernator na 
Krecie; p. r.], przeto tymczasowo Said ba
sza zastępować będzie pierwszego w mini 

Jsterstwie spraw wewnęttznych, a S twas ba-
spraw zagra

kapitanów.

W teatrze hr. Skarbka.
We czwartek dnia 5. grn Inia 1878 

Po raz drngi:

S z a t a n  n a  z i e m
Fantastyczno-komlczna opereta w 4 aktach. — Mu

zyka Fr. Souppego — przekład A. Urbańskiego.
Kapelmistrz pan Kozłowski.

W lszym akcie defilada wojsk gwardji djabelskiej, 
nkładn p. Kosińskiego.

Uniozsbazk . 67 25 Napoleozdsr . - 9.30‘/i
Rnn Banknoten 1.13‘/j Usposobienie: ciche. 

B erlin  d. 4. grudnia, 
godzina 6 minut — po połnćiriu.

Rnss. Banka . 197.50 Credit Actien . 401.—
Lombardem . 120.— Galizier . . . 102.75
Bnmfinier . . 35.— Oesterr. Ban! iod. 174 —

Usposobienie mdłe.
K a s a  g a l l e .  T o  w .  k r e d y t o w e g o .

Kupuje. Sprzeda,».
5*/« L isty zastawne cpro*s t o 

posów 100 tir  po 85 25 85 75
fi 7, Listy zMt&wne pprćs* ku

ponów 100 t,h. po 80 50 81 25
Lwów 4 5. grudni* IJM  

a — a r 11"1 n mirr mi ~iin~i -p

- , - - T t  - -. . .  ̂ - sP°łe:]sza drugiego w ministerstwie
czeństwa otrzymał, aby tę sieć międzynarodowej niCZnvch
agitacji, która podług pewnych stanowczych o-j ‘ . , ,  , , . _ .  „ .
znak obrała sobie Berlin za punkt centraL K o n s ta n ty n o p o l  4. grudnia. Wielki
rozedrzeć. Najbliższe dni przyniosą wiadomości wezyr Sayfet basza został usunięty a Ghe- 
o ak< 'i przedsięwziętej na podstawie rozporzą- j ireddin basza na jego miejsce wielkim wę
dzenia. Rząd działa na mocy ustawy pod swf żyrem zamianowany. Tożsamo minister woj
odpowiedzialnością i z zastrzeżeniem wytłóma- 
czenia się przed parlamentem."

Oświadczenie to przygotowuje tedy Berlin na 
nowe niespodzianki w sprawie socjalistycznej a- 
gitacji i walki przeciwko niej rządu.

Do czego się rząd jeszcze uchwyci, trudno 
przewidzieć. Ale to pewna, że droga na którą 
on wszedł, nietylko niedoprowadzi go do celu,

ny i Szeik-ul-islam usuuięci, a  zamianowani: 
Osman basza ministrem wojny, Nourian Zaid 
Szejkiem-ul-islamu, Riza bej pierwszym se
kretarzem sułtana.

K o n s ta n ty n o p o l  4. grudnia 
sja do ustanowienia południowej

Komi-
granicy

ale przeciwnie rozjątrzy tylko ludność i tyćn Bułgarji powróciła nic nie zdziaławszy a to 
wszystkich, którzy dotąd obojętnie się przysłu-' z powoda groźnego oporu Bułgarów i braku 
chiwali nauce i propagandzie socjalistów, P°-  ̂poparcia ze strony wojska, które Totleben 
pchnie do ich obo i | poniewczasie do rozporządzenia komisji na

Korespondent adrjanopolski do Fdit. Corr. 
podaje przerażający opis okrucieństw, jakich do-

idesłał.
B e r l in  4. grudnia. W indhorst z Mep-

puszczają się Bułgarzy przeciw Tarkom i G re-! Pea (cea^rui wniósł do parl amentu o przy 
kom. Przeszło 3.000 domów tureckich, mnóstwo j wrócenie zniesionych artykułów  15, 16 i 18 
meczetów, łaźni i wszystkie publiczne budynki; pruskiej konstytucji, tyczących się stosunku 
tureckie uległy zniszczeniu. Cała ludność ture-j aństwa do kościoła, 
cka w Rnmelii jest pozbawiona mienia i około T ,  T . _
2 milionów Turków niema kawałka chleba. Doj L o n d y n  5. grudnia. Opozycja^ nie
głównej kwatery jen. Tottlebena dochodzą z e ' wniesie żadnej poprawki do adresu, i nie 
wszystkich stro i skargi na okrucieństwa Buł- będzie się sprzeciwiać kredytowi osobnemu 
garów. Wypadki w okolicach Demotyki, Sattikió na wojnę afgańską, lecz zaproponuje silną 
i Akarbcli, oburzyły nawet wojskowych mo- nat.ane w edłu„ Timega« kredvt na w0- J  
skiewskich i jenerał Tottleben kazał uwięzić 16 5!® , w eafug „ l im sa Kre y na wojnę
głównych sprawców. Moskale mają się odzywrć a 8ans 4 będzie wynosiły 1 milion funtów, 
że sami muszą przedsięwziąć najenergicznlajsze ■ »Times* mniema, że jeżeli Roberts wypę- 
środki, aby powstrzymać Bułgarów oA nieludz-J dził Afganów z doliny Kurumskiej, naten- 
kich wybryków. | czas główny cel ministerstwa będzie zape-

------------  i wniony.
B u d a p e s z t  4. grudnia. Na dziaiej - j L a h o r e ,  4 . grudnia. (Depesza urzę-

szem zebraniu klubu liberalnego wyłuszczył dowa). Brygada Macphersona rekognoskując 
Tuza_w_Łrótkości_ przebieg przesilenia mi- posunęła się d i  Bosayal na drugiej stronie

Początek o godzinie 7mej wieczór.

Jutro: L O L O  (B śb ś),
P rzyjech a li dnia 5 grudnia 1878.

HOTEL ZORŻA: St. książę Zubomirski z Mo
skwy. A. hr. Potocka z Oleszyc. G. Neyer z Ko
szyc. J. Bocheński z Mnżyłowa. A. Cielecki z Por- 
chowa. J. Gomoliński z Brodów. J. Kownacki z 
Switarzowa

HOTEL EUROPEJSKI L. Cikoński z Czort- 
kowa. F. Różański z Wy teka. M. Poleczek z 
Wiednia.

HOTEL LANGA: J. Brett z Tłumacza. E. 
Handbnch z Sereta.

HOTEL ANGIELSKI: L. Białoskórski ze Zło
czowa. A. Ujejski z Denysowa. H. Gałkowski z 
Stańko wa.

HOTEL WARSZAWSKI: K. Winnicki z Tn- 
rady. B. Rampelty z Olejowa.

HOTEL LAZARUSA: G. Jostin z Wenecji. 
St. Hapy z Dobropola. A. Tremblch z Botuszai 
K. Hut ter z Wiednia.

HOTEL KUHNA: T. Brzozowski z Grabowa.

85 90 
81 25 
85 90 
91 -  
91 75

i

L w ów , z Izby handlowej ó grudni*.
I. Akcje sa  uatrke 

(bez kuponu bieżącego}.
Kolej galic. Kuci* Ludwika . . 234 50 237 

„ Lwowsko - Czerń -  Jaseka . 123 — 125 
Banku hip. galic. po 290 złr. . . 248 — 251 

„ kred galic. po SCO *łr. . 216 — 220 
I. I Jty *h*t. na 100 sir.

(bez kuponu bielącego}.
To w. Kred. galic. 5 prot. w. a. 85 20

» 4 .  „ . 80 25
„ a a 6 « okres. . 85 20

Banku hipot. galic. 6 pret . . 90 25
Galic. Zakł. kred. wlośf. 6 pret. . 90 —

BI. Listy dlii&e %% luu *wi
Ogólnego roln. kr*dyt. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 8 pret 90 25 91 30
IV. Obligi za 1(X) *łr I

Indemiiizacyjne galicyjski* . 83 50
Obligacje komunalne Zakl k». wł f> ju 90 —
Pożyczka kraj z r. 1873 po 6 pr. 89 60 
L«sy liastar Krakowa . . . .  4  50

a b Stanisławowa . . .  19 50
V. Monety 

Dnkat holenderski. . . .  5 43
,  ces-^ki..................................  5 46

Napoleondor , ' *' '  . 9 2T
Półimperjał rosyjski . . . , . 9 54
Bnbel rosyjski srebrny . . . .  1 73

.  B papierów; . 1 12
<00 marek niemieckich . 57 —
S r e b r o .............................................  99 50 100 75
Knpony w s r e b r z * ......................  99 25 100 25

P o e i ą g i  k o l e j o w e .
O d c h e b ą  me L w ow a:

P o d łu g  s e g a ru  lw ow skiego .
DO KRASOWA: o godzinie l i  min. 23 przed póiuooą 

(pooiąg pospieszny): o gods. * m. *8 rano (pociąg 
osobowy), o godz. * minut 69 po południu (pociąg 
mieszany).

DO PODWOńoCZYSK: (> Podzamcza): o godż. 11 m 80 
wieozór (pociąg osobowy): o gouiz. 12 m. 4? w po- 
łndnie (pociąg mieszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dworca): o go<L 5 
min. 67 rano, (pociąg pospieszny); o godr.. 11 min. 4 
wieozór (pooiąg osobowy): o godz. 12 mu*. 26 w po
łudnie (pociąg mięez&nyj.

DO CZIENIOWIEC: o godzinie 7. minut b rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 45 wieozór (po
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po- 
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinio 8 rano 
(pooiąg nr. 1).

F n y e k ą d z ą  do Lwow a t
Z KRAKOWA: o godzzinie 6. minut 42 rano (pociąg po

spieszny:) o godz. 9: 47 wieozór (pociąg oeobowy); 
o godz. 11 m.28 przedpołudniem (pociąg taięszany).

Z PODwOLOCZYSK: (na dworzee w Podzamczu): o go
dzinie 8 minut 22. rano (pociąg osobowy): o godz. 8 
m. 39 po południa (poiąąg mięszany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzee lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godc. 
2 min. 63 rano (pooiąg osobowy) o godz. 8 m. 69 
po południu (pooiąg mięszany).

Z CŻERN10WIEC: o godzinie 10 rninnt. 16. wieozór (po
ci* poapiezeny); o godz. 4. m. 6. rano (pociąg mię- 
szany); o godz. 8 m. 10. popoładnin (pooiąg mięszany

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj); o godzinie 8 m. 35 
wieozór(podąg n(r. 2.)

sanMiiMBBnaswBBswinnTMiiifiigta*jfc;-aaa»aas
N A D E S Ł A N E .

ZM IA N A  M IE S Z K A N IA .

WITOLD ALEKSANDROWICZ
n a u c z y c i e l  ś p ie w u ,

mieszna obecnie przy ulicy Technickiej nr. 3, w par
terze, a chcąc ułatwić możność kształcenia się w śpie
wie osobom niezamożnym, zamierza urządzić lekcje 
śpiewu zbiorowe. — Osoby interesowane mogą się 
zgłaszać codziennie, oprócz niedzieli, od godziny 2ej 

do 3ej ponolndniu do własnego jego mieszkania.

84 40 
91 -  
90 75 
15 fiQ 
21 -

Grands Magasins du Printemps
a  j P a r l s .

i Bransolety5 54 
5 56
9 "34 * dr,jtego, 18-karatowego złota (8 gramów złota) pa- 
9 65 *yakiej próby, ceny 29 franków, wysełamy franco w 
] 83 pięknym federalikn z niebieskiego atłasu z literą. 
1 14  Wzór tej bransoletki znajduje się w Daszym illnstro-

5g   wanym katalogu Da Boże narodzenie, który na żądanie
gratis i franco rozsyłamy. Adresować można:

kred. 212 40 
o-anstr. 97.50 

Kolej Kar. Lud. 235.—  
Kolej Połudn. 68 75 
Kolej Elżbiety 158 50

W is d e l  3. grudnia. 
owmsc' * ftta* ( l i 
stwa (»100 JUT.)

jsktyanatr.wbn
.  B warobr. 6 ,  

1889 eałe losy (m. k.) . 
1889 »/. loro .  .  • •

11664 po 260 ałr. w. a. 4 pi.
1860 .  6 0 0  «  i

1880 b  1 0 0  b  i i  -  -

1864 ,  100 ,  . . .
Iwśy n s t .« « .  po 120 aŁ 6 b 
t ś t a  ałota 4 pset . . .

CMig&sj izdoaraiKiąw- 
(100 sL)

- y j a t ó e .......................
a nwttslde.......................

i pablieiae poiytaki. 
Wngienka renta atofet 8 pa. s*

100 str. w. a . ..................
Wigierskie pod. koi. po lftOal.

S procentowe . . . .  
Wigierska pot. pc 100 zfa. . 
wrwka pożyeska koL po 4 h.

Akcje bukowe* 
glo-aosfaj. po 200 aL 120 . 

i* snered. Aet. Ges. 200 złr.
? kład kredytowy dla kauitlu

rieaiyi.  ......................
» -  kred. węgier. 200 złr. 
I k s r  l  dront nUazo-auitr. 

po 600
Fnoeo-anEtrJackie po 100 złr. 
ftfloeo ..rągwnftik po MO ik . 
CMtayJskikwkadrn e«80. afe.

płacą | żąda. 
złr. w. a.

6116 
62 86 

84f — 
38 -  
101 -  

112 70 
ii2 76 
139 76 
14050 
7190

88 80 
79 60

83 66

10076 
82 76

97 60 
80 —

229 26 
21176

7 6 6 -

6130 
6260 

8 4 4 -  
888 -  

107 60 
113 10 
123 26 
140 26 
141- 
7206

84 30 
80 50

83 80

10125 
S2 25

97 76
82

229 50 
212 -

7 7 6 -

260 —

ttaUe. }MBk d." iwuflku i!
jJOO tó*‘ , * . , >

OnBferiki ZiŁklsś as> aś̂ fe.
 .

Banku smuti.-węg. po600*łt. 
DnioaSiank po 11W *łr. • ■ • 
Yorsinsbank po 100 sir. . . 
Yeikehrfbeos pow. po 149 tó*. 

*  ^ankyewinsolOO 
*łi. w. a...........................

Akcje kebi-
Albrecbta po 200 ałr. . 
AlfSldskleJpo 200 dr. sreb. ,, 
Dnieatrzanaide] B a ■ 
Elżbiety b ■ m-k- • 
Ferdynanda północnej po 1000

sir. m. k..........................
Franciszka Jót. po 200 ił. w. a. 
Sold gal. Karol* Lndw. po 200

złr. m .k . .......................
Lwów, Cser. Jauka po 200 zł. 
Momwako-Szląska (eentnln.)

po 200 złr........................
Ansir. pćłu. zaeb. po 200 zł. as.

a B Ut.B. po200zl.tr. 
Ru£oifa po 100 złr. areki. . . 
Siedmiogród, po 200 zł. v.a. «r. 
Staatseinenbohn Cbaellschaft 

200 złr. w. a. . . . . .  
Sfldbabn po 200 dr, amb 
Tramwaj wied.po200słrt . 
WęgieraBo-galieyjik (Lspk.1

po 200 złr.........................
Wflgerjdłnoto. wsohodn. po

Węgier, wad*. (Oatk.) po200 ił, 
Wf ir aabô  (We^bjp* 

SNIrir.w  .................

płacą 
złr. ’

żąda. 
f. a.

784 
67 70

100

104 50

114 75

16850

2012 
128 26
236-
12360

109 26
116 Z  
106 60

263 — 
68 60 

169 60

80 60
112 60

(106 —

68 —  

101-  

106 —

116 —

169 60

2015
129 76

285 60 
124-

109 76

U5 60 
106 -

25i 65 
69 

160-

8160

118-

V>6 —

A&sjn sr s  ry siow e.
T«w. £K6tt. paSO Sttłr. 

q a wlcd. po 100 złr.
s banici. pom.pe 100 sir.
Listy  s a s t a w E i  

(xa 100 xł.)
Bodencred. allg. óster. 4pr. er.

.  epłao. w 38 lat 6 pr. wa. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4pr.w.a.

cfidie.1)anklupot” 6 prot w. a.
.  Sak I. kr. włoic. 6 pr. „ 

Towarz. kred. miejskie 6 prot 
Bank auntr. węg. * , k. 6 pz- 

■ b * w. a. 6 a
Obligacje pierw»austwa 

kol. aa 100 zł.)
Aibreobta po 300 dr. 6 pret

100 złr......................."  .
AUóldzkle Fo 200 ab. 6 pret

zr.ekr. w, a.......................
Oseska z 800 zb. 5 pr. sr. w. M 
SUbiety po 6 pr. sr. w. s. .

b om. 1862 6 pret. .
,  em. 1870 6 ,  . .
,  am. 1872 6 ,  .

Ferdynanda pdł. 6 p r e t  m k. 
b u 6 „ w. a 
> a 6 _ grul 

W’ l \L L. 300zb. 6 pr.ci'. Ą, *- 
b ll. em. 6 pre .

in.ato.lB7! 300 
„ IV.:.®. . r

law r Oąrm Jsi*. L x~. ISIS 
*yiO -Jrrb-- c  o.

płacą | żąda. 
złr. w. a.

110 — 110 60
9360 94 —
79 60 — —
85 26 8660
9020 9060
9060 — —
9 0 - — —

9920 99 40

6776 6 8 -

6830 6870
6 2 - — _
92 - 92 60
90 76 91 26
81 76 8 2 -
88 26 88 75

10120 10160
96 6( ------

103 71 1 0 4 -
1 0 0 - 10026
9926 99 50
96 50 96 76

76 60 7 7 -

• 6prct.

EaWww.Oaen: /Busi.a.
000 d i iprei, sreer. w. s. 

Lwew.Ozom. JamlD.c a isr-
SOO dr. B pr. srofer. w. r . 

Lwow. Czer. Jan. IV. em. 1S7S 
800 zb. 6 prot. srebr. w. a. 

Bndolfapo800zb sr.i 
arebr. w. a. . .

Rudolfa em. 1869 pa 800 *b.»
pret. rrebr. w. a. . . .  

Bndolfa em. 1872 po 3001 b t 
prot orebr. w. a. . . .  

Hiedmiogrodzkit w  1100 zb.
8 pret........................

Pspisry loteryjae 
(szttóa).

ŁaUad kredytowy dla btndlt
1 praemydn..................

Klary po 40 złr. m.k. . . 
Heglcyichpo 10 złr. m, k. . 
Kruowska po 20 zb. . . . 
Palflypo40zb. m. k. . , , 
Bndoua po 10 zb. m. b. .
Ka.8almpo4f i .m.k. .
St. Gonois po 40 zb. m. fc. 
Stanisławowska (pożyczka) pu

20 zb. w. a......................
Waldstein po 20 zb. ni. 
WindiechgrStz po 20 złr. m. 1

(Dtiwiiy 8miesifęznp.)
Berlin 100 mark. . . . 
Frankfurt 100 mark . ,
Hamburg 100 mark . . 
Londyn 100 font c»fa
fr. ,y* 1O0 (ranków . . . .

płacą | żąda 
złr. w. a.

7876 

7160 

66 26 

76 60 

73 26 

7226 

64 26

7925
72 — 

6650 

7 6 -
73 76 

72 76 

64 75

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ 
W iedeń 4. grudnia 1878. 

godz. 2 min. 10. południu.
Losy kredytowe 163.—. Węgier, k 
Akcje fran.-anst. —.—.
Unionsbank 67 25 
Nordbahn 201.5C
Kolej AlfÓld. 114.50.
Kolej Lw.-czer. 123.50.
Rudolfsbahn 115.—.
Węg. obi. p. w zł. 65.25.
Losy z r. 1864 139.50.
Yerkehrsbank 100. -.
Węg. renta w zł. 83 55.
Bankrerein 1 3 25
Losy węgier. 81 25.
Węg. Ostbahn. —.—.

Usposobienie:
W iedeń d. 5. grudnia, 

godzina 10 minut 43 przed południem 
Akcje kredytowe 228.60 Anglo - anstrjackie 
Kolei Kar Lud 235.— Kolej Połndniowa

Granas Magosins du Printemps
a  P a r i i .

Chroniczne cierpienia piersi i opinenej, jako to : 
katar płu' owy, uporczywy katar opłucnej i t. p. po- 
gorszają się zwykle w zimnej porze roku i wymagają 
przezorności i leczenia się zapomocą środków skute
cznych. Pomiędzy wszystkiemi lekarstwami okazały się 
pastylki dziegciowe Bergera i kapsułki dziegciowe Ber- 

Węg.' Nordostb. 112.50 gera przeciw powyższym cierpieniom najskuteczniej- 
Wied. commu. 90.60 szemi. Bergera pastylki dziegciowe zawierają w sobie 
Galic. indemniz. 83.50 przymioty, działające na rozpuszczenie flegmy, uśm e- 
Kolej Siedm. 105 50 rzając zarazem drażnienie w połaczenin z dziegciem ; 
Losy tureckie 21.50 Bergera kapsnlki dziegciowe są czysto medycynalnej 
Kolej Państw. 25 4 .- • 1 natury dziegciowej w kapsułce z galatyny. Cena wraz 
Ros. rubel pap. 1.131/, Z przepisem użycia jednej puszki blaszanej pastylek 
Marki niemieckie 57 40 Bergera 50 ct Flakon kapsułek Bergera 1 zl. 2 
Węg. galic. kolej — j Główny skład we L w o w i e  w apt. P. Mikola- 
stałe. scha i Z. Rnckera, w B r o d  c h w  apt. Liszki, w

S t a n i s ł a w o w i e  w apt Stechera, w T a r n o p o -  
1 n w apt. Jamrogiewicza, w P r z e m y ś l n  w aptece 

9750 Fr. Nahlika, w R z e s z o w i e  w apt. Kalinowskiego, 
68 75 w S n c z a w i e w  apt. Karczewskiego.
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S Ô vn © Occ S 
o

<  i  m Z
- 1 * 1  H 1* l ł H

"3 g  
c3 -• " -S S

*3 _ -a Jm  ̂
©*.S “ p

3
^ 1 *  s 
fc o “  ■

W ©-3 §
£  b-S i iQ  1 © *5* t  

>> 4»* O ore r  eJTp< a a

© > efl

© “ ^  ̂   ̂ o
i l l ! * l s ? | a |

fc CJ fc fc fc fl flto fl/fl O
"Ad
fl K> ł
a® S *-*tH Lh

i.S

•« .a © o« to
-  ’5S Ol
f l  .bo ■*©
■fl ® pfl © fl o S bo i-:
“fiao§

ł ś  t  fe*ó A i  k 
S.-S.SS 1S  ^

s «-*** 3 « » tk, - . S  e a a łfc i 1-rW ® jż b*fc a coo .® 35s a a to g — •»
*®*® ® g'-S^g.2 ^
i-H a s  g o ■»
. 2  - 2 :
O  * i -§.2 to g

~  .sjjfi ca caca. g; aa a  
t : fc a  -oO  .«*§«

■ ■ w—

■ą^fc-sBsfaSŁi i sS * k . g 5 B «  | S o  

c! -aa s a *̂a*p< to *“
i*ai

»o

• CO
_ _ fc- ca to CłD N X* es N ©— O rj Au NE mJS-2-2.3 tort£  O S *S.Hi ® S ►JS totS 2S o O 0  ST.2 to w. oT •*= ̂  g a p,

■o S 3 S «* a 5 ?  ,?,*=*-■oo r  <u O ^mi a o -  -

5  «  •- ►‘*2 to* O « a O

£ *rfl ba Z __
a  ® s  S g r f j . t

to -a 2 -s *5S N fl

^  co o   _
2 £

►>
. . . . .

Ł© I  to l i  o ■*' g S O T  © N ofiP1- 1 o fl
fl to  m f l  fl

http://Www.Oaen


APTEKA
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  

w miejcie powiatowem bliższej wia
domości udzieli Biuro wywiadow
cze J. Polińskiego we Lwowie uli
ca Karola Ludwika 1. 7. 3718 1—3

Technik
szuka posady nauczyciela domowego w 
kraju lub za granicą. Bliźsaych pisem
nych lub ustnych wiadomości udzieli p. 

^Wacław R. ulica Halicka Nr. 44  dru
gie piętro. 4040 3 - 3

•SSL
Z powodu zupełnego zwinięcia chowu 

koni w H o r o d e n e e  o glasza się sprze
daż z wolnej ręki całej stadniny składającej 
sie c 4000 6 6

60 klaczy matek 
22 pięcio letnich
35 cztero „ koni i klaczy
87 trzy „
41 dwu „
85 jednorocznych 

Matki przeważnie źrebne po piłow ym  
ogierze Dahoman 3, reszta zaś koni wlas- 
nogo chowa po ogierach: Dahoman 3, P er 
knn, John Buli, i Dżelfl Kohejlan.

Wóz pocztowy przyjeżdża do H o ro - 
denki kaidodziennie ze stacji kolejowej 
K o ło  m y j a.

Na dotyczące zapytania odpowiada 
odwrotnie

Z a r z f d  d ó b r  I I  o r o d e ń k a .

Rządca, jakich malo.
Człowiek uzdolniony, pracowity, rze 

teiny i trzeźwy, zostający od siedmiu lat 
na miejscu jako pełnomocny rządca dóbr, 
szuka z wiosną 1879 podobnej posady w 
innym majątku. Oto jego zdolności:

1. nauką i długoletniem doświadczę 
niem nabył wszechstronnych i gruntowych 
wiadomości gospodarstwa rolnego, dla te
go w majątku, którym obecnie zawiaduje, 
daje czystego dochodu rocznego z każdego 
morgn ziemi ornej przeciętnie 20 zlr. w. a 
co jego słażbcdawea i sąsiedni Panowie 
poświadczą; 4027 1 - 3

2. jest on zarazem prawnikiem z prak 
tyką adwokacką i administracyjną, może 
przeto wszelkie procesa i interesa swego 
służbodawcy jak najlepiej prowadzić;

3. rozumie się na budownictwie i go 
rzelnietwie, mierzy i rysuje pole, stawia 
budynki drewniane i murowane, sprowadza 
i odprowadza wodę, zakłada dreny, wyra
bia sztuczne nawozy, jako to: różne kom 
posty, mąkę kościaną, minera:ne nadfos- 
zorany i t. d

4. obznajomiony jest z weterynaiją i 
leczy różne choroby zwierząt domowych.

Bliższej wiadomości udzieli Wielmoż
ny Teofil Sławnicki we Lwowie, ulica 
Zacerkiewna, l. 4. drugie piętro.

4027 3 -S

,  s y f l l i t y c z n e  czyli we

Choroby SJt
dbane lub żle wyleczone, wszelkie inne 
tympodobne słabości, zgnbne skutki sa
mogwałtu u. p. osłabienie nerwowe, u- 
pływ nasienia, impotencję, początki snehot 
Itd. leczy na podstawie ścisłych badań i 
licznych doświadczeń podług najpewniej* 
•sej w żadnym kierunku nieszkodliwej 
metody, gruntownie i pod najściślejszą 
dyskrecją , specjalista chorób syfilitycz
nych i skórnych, praktyczny lefcarz me
dycyny, chirurgii i ikńflierjł

J A M  K U R P I E Ł ,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12. w domu p. 
Bałntowskiego we Lwowie, ordynuje od 
9. do 12. przed i od 2. do 5. po południu. 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze
nia kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych 
miastach i wsiach prawie nieinoźebncj) 
zależyó powinno, udziela rady listownie i 
wyseła lekarstwa w ten sposób, iż adre 
sa t- najmniejszemu podejrzeniu uleda 
niemoże. 8741 6 8 —100

Medal zasługi na wystawie kra
jowej we Lwowie 1877 r.

Plamy! Plamy! Plamy!:
Wszelkie różnorodne najróżno

rodniejsze plamy chemicznie wy
wabiam z materyj jedwabnych 
wełnianych itp. bez względu na 
kolor. 3805' 7—12

J .  I h n a t o w l c z ,
magister farmacji 

Lisów, ul. Kopernika l. 3.

Tuberkuły pfucowe
leczą się według metody naturalnej het 
zadawania lekarstw wewnątrz. A dres: U. 
V. W. b5 post. rest. S tu t tg a r d t  
3480 3 - 4

Krople amerykańskie
i ELIKSIR od bolu zębów

Hipolita Majewskiego z Warszawy.
Łatwość użycia i natychmiastowy sku

tek, oto cechy uwydatniające krople po 
wyższe i eliksir. Krople te  wyszczegól
nione zostały na kilku wystawach świa
towych pierwszemi nagrodami jakotef na 
wystawie lwowskiej r. 1877, co daje naj 
lepsza gwarancję, iż są złożone z pier
wiastków nieszkodliwych, a uśmierzając 
każdy ból zębów, wyrobiły sobie prawo 
obywatelstwa prawic w całym świecie.

Ceny są s ta łe , na flaszeczkach wyra
żone, kupować je  można po cenie: pu
dełko po zł. 3, 2 i 1.50. E l i x i r flakon 
pó zł. 3, 2. Pojedynczy środek 70 ct.

SKŁAD główny we LWOWIE w apt. 
Braci Łazowskich pod Jeleniem w Rynku. 
tudzież w Sądowej Wiszni w apt. T. Pa 
jeckiego, w Brzeżanach w apt. ł .  Dębili- 
skiego, w Chodorowie w apt. J. Słronera.

• • • • • • • • 9 9 9 9 # • • • • • • 9 9 9 9 9 9 1

9
Z a k ł a d  b e d n a r s k i

| i pracownia różnych wyrobów z drzewa
W  R O Z D O Ł E

poleca wyroby bednarskie do młynów i gorzeli jako i naciynis drobne ku
chenne z doborowego drzewa. Poleca także w y r o b y  * p ie r w s z e j  k r a 
j o w e j  t o k a r n i  o w a ln e j .  Zakld przyjmuje zamówienia na wszelk;ego 
rodzaju wyroby z drzewa, także roboty galanteryjne, rzeźbiarskie z dowolneui 
napisami wyrytemi w drzewie i takowe poleca na p r e z e n t a  S w i% teczu e  
Zamówienia wykonnje spiesznie i odseła takowe pocztą lob koleją odpowie
dnio do wagi przedmiotu. D y r e k to r e m  w a r s t a ió w  jest pan F i l i p  
S t o l l e  pierwszorzędny majster tokarski ze Lwowa, który się odznacza do
brym gustem i ‘znakomitem wykończeniem wyrobów'. — W końcu poleca za
kład • w a l n ę  O p ra w ę rogów jelenich lob sa rn ik  jako najodpowiedniej- 

i szą osadę tychże. — Wyroby powyższego zakladn sprzedają: Wuy pan Leon 
l Bratkowski we Lwowie, p. Michał Zbudowski w Mikołajowie, pp. Lichicki & 

Kosterkiewiez w Stryju i pp. Czarni Szydłowski w Rozdole. Wkrótce o- 
trzyrua takowe takie p. Teofil1 Mocsarski w Przemyślu ■ którzy to pmowie 

i przyjmują takie zamówienia. 3999 5 - 6

9 9 9 9  9 9 9 9 9 9 9 9 9

Już dnia 14. grudnia ciągnienie

premiowych losów węgierskich
P r o m e s y  p o  3  z ł .  i  s t e m p e l

GŁÓWNA WYGRANA 
, - Bez potrącenia z i ł * .  1 5 0 . 0 0 0  Bez potrącenia!

Dnia 2. stycznia 1879 najbliższe ciągnienie
Promes na losy kredytowe i wiedeńskie.

W achslergeschaft der Administration 
w« w i e d n i u  I W F C F Ł O T T T Ł 6*W ollzcile 13. C J  W

Ch. Cohn.

we WIEDNIU 
W ollzelle 13

1—5

Ca ły  u n i f o r m  d la  w y ższe 
g o  u r z ę d n i k a  s ą d o w e g o

z kapeluszem i szpadą, n a  o s o b ę  
w z ro s tu  i  tu s z y  ś r e d n ie j ,  pra
wie zupełnie nowy, jest za mierną ce 
nę na sprzedaż we Lwowie na Chorąż- 
czyznie przy ulicy Staszyca 1. 6. pier 
wsze piętro. 4039 3—3

Sim on Mugdau
w W rocław iu, kantor komisowy zboża i 
pr9duktów ziemnych. Specjalnie koniczn 

3616 1 1

SK Ł A D  0 1 ,ÓW .W

Herbat chińskich
Juliusza Grossego

w K r a k o w ie
poleca zawsze świeże gatunki her
bat wyborowych od najtań zych 

cen począwszy.
Wysiewki złr. 120, 150 i 2 za 

pół kilo.
F r a n c o

wysyła się zamówione najmniej 
2!/, kilo herbaty i dodaje się ’/, 
kilo tytułem rabatu. 4033 2 —3 
Ża dobroć herbat handel ręczy.
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Guberni W o ly d s k ie j  w Rosji 
po K i jo w s k o - B r z c s k ie j  żelaz 
nej drodze odbywać się będzie w 
dniu 7|l9go s ty c z n ia  1 8 7 9  roku

s p r z e d a ż
około czterdziestu kobył stadnych 
A r a b s k ic h  w większej połowie 
źrehnych po oryginalnych Arab 
skich ogierach, własności JO. Księ
cia Romana E. Sanguszko.

Bliższe szczegóły u zawiadn 
jącego Leona Brzezickiego przez 
pocztę, telegraf i stację kolei w 
w  S l a w n c i e .  4070 1-  6

H f € » # 0 4 f © 4 f 0

Posiadaczy większych, ciągle czyn 
nych tartaków parowych i wodnych 
uprasza się, ażeby pewnemu praekie- 
mu handlowi materjału drzewnego, 
przedłożyli cenniki tarcic i bslków pod 
cyfrą E. K . 109 frauko i opieczętowa
ne pod adresem H a a s e n s t e i n  
A  F o g le r  w P r a d z e .  W arun
ki wypłaty według umowy. 3485 2—2

Znakomite powodzenie

3428 29-78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem

dla tego to działa izczęśliwie na ikórę 
u le d o s trz e io n a  p rz y s ta je  do 

c ia ła , nadaje
cerze świeżość naturalną.

OH. FAY
M agazyn Perfum w P a ry iu  

9. na ulicy de la Pafcc, 9.
Dostać można w magazynach galanter. 

pp. Kamila Strzyżewskiego, Leona Fein- 
tucha, K. Bayera i Leona, w aptece p. 
Krzyżanowskiego obok Brygidek, w 
Czerniowcah w aptece T . Gołfchowskiego.

D o tą d  n ie  p rz e w y ż s z o n y .

Od wielu lat doświadczony środek dla

cierpiących na gościec, reumatyzm 
i cierpienia nerwowe,

wszelkiego rodzaju, jako to: na bóle nerwowe i reumatyczne, tudzież ha 
rwanie w twarzy, na migrenę, rwanie w uszach, reumatyczny ból zębów, bole 
w krzyżach i stawach, rwanie w członkach, bole w biodrach (Ischias), reuma
tyczne efektacje serca, przeciw kurczom w żołądku i spodnich częściach cia
ła, powszechnemu osłabieniu ciała, drżeniu, osłabieniu muszkułów, bolom

10 zagojonych ranach, porażeniu itp. skutkuje przez aptekarza 
J .  I l c r b r t b n y  we W i e d n i u  preparowany

Nenroiylin używa s:ę do wcierania i objawia swoją bolo uspakajającą 
skuteczność zaraz po nźycin. nawet w wypadkach zastarzałych, gdzie nie po 
magają żadna narkotyczne środki, przynosi wkrótce ulgę. Nadzwyczajną skute
czność tego preparatu wypróbowano w cyw ilnych  i w ojskow ych szpita
lach  w wypadkach n a jupo rczyw szego  gośćca i reum atyzm u , a w prak
tyce od dawna zyskał ten środek wzięcie. Nouroiylin pod względem pewnych 
i niezrównanych skutków jest niezawodnym, czego dowodzą mnogie najrzetel
niejsze świadectwa sł:wnych profesorów  i le k a rzy  w kraju i zagranicą, tu- 
dzioż listy dziękczynne tych, które mu swe wyzdrowienie zawdzięczają.

Do pana Ju liu sza  H erbabny, aptekarza we W iedniu .
Pański przewyborny ekstrakt rośliny „Ńeyroxylinu, gatnnek mocniejszy 

uwolnił woją zonę po użyciu tylko trzech flasz-.k od okropnych cierpień reu
matycznych zupełnie i nu ty lko  ustały na zawsze bole, lecz czuj: się ona lali 
dalece wzmocnioną, że nie mogąc } rzez długie lata chodzić, teraz bez tru 
dów chodzi. „ Możesz pan tych kilka słów podać do publicznej wiadomości, 
gdyż ten fakt mogę z czystem sumieniem każdego czasu potwierdzić. Poleci
łem pański ekstrakt wielu osobom i wszędzie okazał sic dobrym.

Z poważeniem i podzięką Ignacy Piischcl, nadmlynarz.
Kołomyja 20 paź Iziernika 1878.
Ceny flakonu (zielono opakowany) 1 zł. gatunek mocniejszy (różowo o- 

pakowany) 1 zł. 20 c., przy wysyłkach pocztą 20 ct. za opakowanie.

Główny skłiid w ysyłkow y d la p ro w in c ji: wc Wiedniu, apteka „z u tu 
Barmberzigkeit* J .  H e r b a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse Nr. 90, róg Neu- 
stiftgasse.

Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod „Srebrnym or
łem" Zygiu. Ruckera i w apt. P io tra  Mikolasza , w Krakowie w apt. 
Ernesta Stockmaia, w Brzeżanach w apt B. Dembińskiego, w 0/,er- 
niowcach u Gohchowskiego, w Jarosławiu u J. Roli ma, w Suczawie o 
N. Karae.zewskiego. 3437 2— 11

Ł ś g a i i 5*2
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KAWA, CUKIER, 
HERBATA, RUM,

najlepsze i najtańsze bezsprzecznie tylko u

W ilh e lm a A D AM A we Lwowie
3404 9 --‘i

i

P a s t y l k i  K r y n i c k i e .
Z treści stałych składników szczawy krynickiej wyrabiam w formie okrągłych 

cukierków Pastylki (podobnie jsk Bilin, Ema, Vichy,) które według zasad przez 
romisję balmologiczną byłego Towarzystwa Naukowego Krakowskiego podanych tak 
ze względu na własności lecznicze, jak i na smak przyjemuy, bardzo korzystnie się 
odznaczają. Woda krynicka jako środek wzmacniający przeważnie składa się z wa
pna i żelaza i słusznie znajduje zastosowanie: 1 w długotrwałym nieżycie żołądka 
lnb jelit, osobliwie gdy wspomuione cierpienia z chroniczną biegnnką są połączone. 
2. W katarze pęcherza moczowego lnb nerek. 3. W postaciach choroby augielłkiej u 
dzieci skrofulicznych. 4. W drażliwości nerwowej z niedokrewnością lnb błędnicą wy
stępującej Ponieważ składniki stałe, wodzie krynickiej właściwo, w pastylkach jako- 
dwuwęglany się zachowują, przeto ułytek tychże pastylek w wyżej nadmienionych 
wypadkach wskazanym bywa.

Pastylki Krynickie dostać można: We LWOWIE u pp. apt. Mikolasch i Ła
zowski, w Wiedniu na składzie wól mineralnych p. dr Weil Wildpn-ttmarkt Nr. 5. 
u p. Raab Lugek apt. pod „czarnym niedźwiedziem* i n p. Mattoni et Wille, w 
Pradze U p. Ft. Khurnorle, w Warszawie u pp. apt. dr. Heinricha K. Liłpopi i H. 
Kucbarzewskiego, w Odessie u M. Kcstuera, w Kijowie u p. G. S.-ńdla, w Ż/tomie 
rzu u p. O. Marcińozyka, w Berdyczowie u p Panórkowakiego. w Elisabetugorodde 
u p. E. Goldbergi, w Poznaniu u p apt. dr. Mańkiewicza, w Krakowie u p. J, Wen- 
tzla, w Czerniowcach u p. Krzyżanowskiego, w Czortkowie u p. L. Nossa, w Brzeska 
n p. Janoszka. Jedno pudełko odpowiada ilości 5 kilo wody mineralnej.

4003 3 12 JFI. M I t r i b i t t ,  a p t e k a r z  w  K r y n i c y .

Kronik & Mahler
za ro g a tk ą  Ż ó łk ie w sk ą  I. 105 

(L w ó w  Z n i e s i e n i e )

WG? r N T o j t a ń s z e  c e n y :  gęgU 
W ę g i e r s k i e  b i a ł e :

HEGYALAUER , . . butelka 30 i:.t., wiadro 13 zt. 
MAG YARODER . . .  „ 85 » „ 15 . „
MAGYARODER ST1CH „ 45 , „ 20 „
ZIELENI A K ........................50 „ „ 25 „
TOKAYER 70 45

W ę g i e r s k i e  c z e r w o n e :

W . M A A G E R A
c. k . wyląctnie uprzyw, prawdziwy, czyszczony

T r a n  z  w ą t r o b y
preparowany przei WILHELMA MAAGER we Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako ł a 

tw y  do s traw ie n ia  także dzieciom szczególnie zalecony i ordy
nowany, jako najczystszy, najlepszy i za najnatnralniejszy uznany 
środek*] przeciw słabościom p ie rs i 1 płuc, sz k ro fa lo m , ostu- 
dom, czyrakom, w yrzutom  naskórnym , słabościom  g ru c z o 
łowym, osłabieniom itp. F l a s z k a  po 1 zł. w moim składzie 
fabrycznym: W ien, H cum ark t N r. 3**] lab w najznaczniejszych 
aptekach i handlach korzennych w monarchii. 3473 2 6

We J L w o w le  u J. Beisera, Z. Rnckera apt., St. Markiewi
cza, W. Mar»zalkiewicza, K. Klimowieza, K. Bałlabana, K. Krzy
żanowskiego apt., Bochnia: F. Reiss apt., w Bo'szowcach M. Schen- 
kelbach knp., Borysław S J. Freund kup., Borszczów: Pinkas 
Amreich, Wolf Smotricz, kupcy. Brody : Ed. Liszka, K. B. Wi- 
tosławski apt, i E. Grinepan apt., B rze ia n y : W. Kordecki apt., J. 
Margnlies, B. Fadenhecht, knpey. Buczacz: Kercel & Jeżewski, 

F t. Popowicz, Leih Nenmann, Dware Neumann kupcy. Budzanów : D. Jasiński 
apt. Czortków: L. Nos wdowa apt., Markus Brennbolz, kupiec. Drohobycz: L. Do- 
brzyniecki, H. Blumcnfeld apt. Horodenka : M. Akscutowicz, J. Neuburg apt., S. 
B. Offenberger, kupcy. Jarosław: J. Rohm apt. Jaworów: L. Lachowicz apt. Ja 
zi owiec : H. L. Goldapper kap. Jezierzany : Abr. Menaszc Weinberg kup. Kałusz: 
Eisig Bienenfeld, K.wa Littmann kap. Kołomyja: Dawid Kramer, M. Bolcbower 
J. S. Friedmanu, Herseh Chayes, Sam. Hermann, St. Bueznicki, knp., Ab. Dawid 
Landesbarg knp., Kopyczyńcs: J. Markiewicz kup. Kossów: Markus Kamil, E. 
Litman, U. Engel sen., kop. Kraków: J , Trauczyński, W. Redyk, F. Gralewsk.i, 
K. Wiszniewski apt., Jan Janiga, St. Feintucb knp. Podgórze: J. Skakalski apt. 
Krakowiec: J. Wł. Łobos apt. K u tty :  Alter 8ekler, Leib Kahlmann, A. H. Wei- 
ser, M. Regenbogen knp. Lutow iska: Moses Majer Scbmerler. M iku łińce: St. 
Miedlicki apt. Mościska-, S. Eisenberg kopiec. Nadworna: Taube Griffel kup. 
Nowy Sącz: S. Lichtman kup. Oświęcim: J. Grzesicki apt. Przemyśl: M. Ko
złowski, Sam. Baran, M. Krug, S. Syrop, A. Rabinowicz kup- Przemyślany: E. 
Baranowski apt. Radowee: C. Alth, J. Rossignan, Decanc apt. Radymno : M. 
Smychowski apt. Rostoki: K. Scheinhorn kup. Rozwadów: blissel Kartsgener, 
Leizer Storch kup. Rzeszów, A. Karpiński apt., J. Schaitter i Sp., L. Siegel, 
Naftali Wang kap. Sambor: T. Gailhofer apt., Ant. Kromer, B. Żuławski kup, 
8. 8chneid kup. Sanom  M. Gelernter kup. Ska ła :  J. Weidberg, L. E. Weidbeig 
kup Sniatyn: _Ed. B8hm kup. Sokal; W. Semetkowski kup. Stanisławów: F. 
Stecher, A. Beill apt., Kalman Jonas, Chaim Halpern, Noachim Halpein Efr. 
Wagelstein knp., Wilhelm Waldeck knp. Suczawa: J. Jachor apt., Beri Terker 
kap. Tarnopol • F. Jamrógiewicz apt A. Bnchelt apt., A. Morawetza spadkob. i 
Karol Fr. Popowicz kap. Tarnów : L. Chodacki apt., H. W ittmajer, W. Miildner 
i  Sp., F. L szczyński, Chiel Wolf, Chawo Wolf knp Trembowla: 8t. L ipniki 
Spt. Wieliczka; F Bruno Mieczyński apt. W tsn icz: J. Kubickiego wdewa, H. 
Markiewicz apt.. laydor Kanner knp. Zaleszczyki: H. Sternlieb, H. Sanocki kup 
Załóżw : M. S. Moticzysker knp. Zbaraż: Sindel-Segal kup. Złoczów: Jos. Gold 
kap- Źurawno; L, Postępski apt. Żywiec. A. Heczko & Golecki apt.

M i r .  JFTr g d .  I r e n  g i l a  t

b a ls a m  b r z o z o w j  i
zajmuje wskutekwybornego skntkn i dobroci pierwszo miej- S  
■sce miedzy wszystkiemi ś r o d k a m i  piękności i uznanym O  
jest od wielu lat jako najlepszy wyrób. Własności te spr..- O  
wiły mu sławę europejską i uczyniły go niezbędnym dla #  
wielu kobiet i mężczyzn wszystkich cywilizowanych miro- #  
dów. Części cery posmarowan - tą 0

roślinną emalią piękności •
nabierają wkrótce lśniącej białości w połączeniu z liąjpię- ?  
kniejszą gładkością i delikatnością. Po każdorazowom nży- ?

  ciu odpada prawie nieznacznie łupież z cery, przez co bar- ®
dzo wiele osób nwolni°nycb zostało zupełnie z wszelkich zastarzałych cierpień % 
skórnych jak: o p a le n ia  od słońca, piegów, blizn z ospy, Węgrów, wyprysków, #  
wyrzutów, nienaturalnej czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, liszajów 9  
i t .  p. Prócz tego c e r a  nabrała w każdej porze roku podobną d0 aksamitu 9  
białość i giętkość, która jest potrzebną do zupełnie pięknej cery, co się zacho 9 
wnje nawet do późnego wieku. 34^3 46—50 0

jSłfc, Słoik z opisem użycia kosztuje 1 z łr .  5 0 . 0
Do nabycia wo Lwowie u p. Zygm. Ruckera, apteka pod srebrnem 9 

orłem, ul. Krakowska; w Czerniowcach n p. J. Golichowskiego apt. Główny 0  
skład rozsyłkowy d la  Anstryi-Węgier ntrzymuje W. Henn w Wiedniu. 0

9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 1 9  9 9 9 9 9 9 9  9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9

E R L A U E R .................. butelka 45 „ wiadro 20 „
O F N E R .......................... „ 50 „ „ 25 „
BUDAJ BOUQUET . . 60 „ „ 35 „
MASZLASCH . .  . . „ 70 „ „ 45 ,
MASZLASCH KRANZ . „ 80 .  „ 60 „

Przy odbiorze w butelkach zacząwszy od 10 but. 
5prct. rabat, na prowincję za pobraniem pocztowem.
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SZPBYCOWAHIE
Z ROŚLINY MATICO 

P. C łlM M A W Ł T  e t  C le ,  Aptekarzy w  Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Przygotowane z llsct drzewa rasnącego w Peru, leozy szybko I niechvbnle 
rzerzączki najuporczywsze ł zastarzałe. Apteka (łrlmnult et (V>mp. dla leks- 
rzv, którzy maja zwyczaj zapisywać balsam kopalwy za pemucą klojowa- 
tol.ui, przygotowuje pikniki z essennjl Matlćo i baisomu kopaiwy.

Piguiki te. nietylko że zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale D»- 
wet nie mają tyle nieprzyjemno) woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem G r la i s u l t  e t  F o iu p .
Dla tmikniena licznych fałszerstw 1 naśladownictwa żądać aby stempel 

rządowy francuzkl kolom niebieskiego, stosownie do prawa z 2# Listopada 
1873, marka fabryczna 1 podpis GR1MA ULT et COMP. zńajdowałysięns je
dnej etykecie.

Dostać mnżns w pMwnnefi eptekach w POIJSCB ł  w A USTRY1.

^ r ^ m T ^ f n r n m i m m m T t u t t ^ , n t * u f r t r m r m } i i t T m n n n n i r u n i
Skład we Lwowie w aptekach pp. P. Mikołaseha, Z. Ruckera i .T. Beiaara.

3538 3—12
Apteka „zum heli. Leopold" we Wiedniu

Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse 

F I L I P A  B T E U S T E i a T A ,
poleca PT. Publiczności szereg ś r o d k ó w  r z e c z y w ia c ie  s k u t k u j ą c y c h  i  to a le to w y c h , które się we wszelkich 

sprawdziły wypadkach przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw mamy pod ręką.
PT. Pahliczność uprasza się, żeby tylko te środki za prawdziwe przyjiaywała, które opatrzono są naszą finną.

*) W a iy ,k  „ u m K aky.taiąją 1* trśjkjttajek B autk  ni«kt«r« htadla iwykły
■ f i t i j i i u n r  trsa I IfrM ląj^ tak.w y yabli«sa»i«rjaka rn iw isiw y i cayiitsaay t r a n  1 d o r -  
l ą b s ,  w y .-a k a  i M f i i a .  A i i ir  ■ay.bi.ta tyn  .H u tw » m . ■prana ii*  tylko ta flaaaki 
jaka praardalwya traaeaa wyraka fU a ń ra  aapataiaaa nw aiai, która aa laM W  mąjj aty- 
kietę. kapalę aa karka i |r a i f i i  aśyaia a aaaariaktaai Haa(sr.

**] Tamie snajdajś się główny skład dla aostro-węgier. monarchii bandażów 
i innych tego rodsajn potrzeb s fabryki w Schaffhansen, 2 fabryki Sozodont, Hall 
f  Ruokel w New-Jort i x fabryki lego min Harfdnstein & Co. W Chemaitz.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicy jsk iego  B anku kredytow ego
przy u l i c y  Jagielońs^iej pod 1. 3.

przyjmuje od 1. maju 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jednego złr. w. a. do kaadej wysokości, oprocentowując je po

O  o  < 1  m  t  a .

Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza sig D e z  w y p o w i e d z e n i a .
Udziela _  m m  •Z a l i c z k i

na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J ed n ego  złr.

8 0od$iny ts y m d d  biurowych-. 3781 4-v
od 9tej de lszej ^zod południem,

9 )  od Sciej „ 5tej po południu. ^

Ocukrzone krew przeczyszczające 
pigułki św. Elżbiety,
przeć yszczają krew a przytem są zupełnie nie
szkodliwe, przydają się szczególnie na .łabości w 
spodnich częściach ciała, przeciw febrze, Błabościom 
organów płacowych, przeciw słabościom skórnym 
i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, nchylają 
katde zatwardzenie, to źródło wielu cborób. Pi- 
gułki te są w Bwym rodzaju wyrobem najdosko 
nalgzym a przytem najtańszym. Knlon z 8 pudeł
kami, zawierające 120 pigułek kosztuje 1 zł. po
jedyncze pzdełko 15 c.

Takowe są chlubnem świadectwem radcy dworu 
i profesora Pitha zaszczycone.

Beanme tUrome uZ k " g  
Pomada Browna,

serwowania włosów, nadaje włosom pierwotny ko
lor. Cena wielkiego słoika 2 zł., mniejszego 1 zł.

Dr. Collmanna środek do farbo
wania włosów, zapalnie nieszkodliwy, na daje każdy 
kolor [ czarny, brunatny i blond siwym] włosom 3 zł.

Proszek damski, orjentalny, “afii

jedynie skutkujący środek przeciw 
wypadaniu włot 

uchylenia łupieży 1 zł. 80 ct.
B © H ltO  , wypadaniu włosow i do zupełnego

Dra Fremouta likier
najlepszy środ 
źwiający 2 zł.

regenera
cyjny najleJPszy ^ro( ê^ wzmacniający i oże-

ł t  r n n f t r p i a f  u rw an y  z najlepszym' skutkiem 
a i u p i g c i s t ,  przeciw wzdęcia szyj i 70 ct. _
17.. Z 7  wyborny środek przeciw złemu trawie- 
I l U I U y S ,  n ju> dyareji, opadnięcia sił, schudnię

ciu i suchotom. Cena flaszki 80 ct.

Cygaretka piersiowe ze szpilek so-
a n n u r r o h  najlepszy środek dla cierpiących
B i n m j L i i ,  na a8tmi, 25 f i k  i zł.

Plaster s.(nMM»,{SSŁSftt
Sci i wszelkiego rodznjn' ranom. 3 zł.

Tynktura z guąco,t£^olh23!
zakażenia krwi, katarowi żołądka i t. p.
1 zł. 50 cte. 2 zł. 50, 4 zł._______

M flŚ P  K f f „ a n o J ak? środekdonacie- 
M a S C  Z g u n b i f ,  rama przeciw wszel

kiego rodzaju bolom. 3 zł.

M o n t h i i  wyborny środek żołądkowy, uśmierza 
JJLOIlliUl l) karcze, używany także jako tynktnra 

na zęby ł woda do ust 50 ct.__________________
Cukierki przeoiw kaszlowi Margarety 30 ct.
A r o l l l n n  na wszystkie choroby uszów, a tona  

’ głuchotę, szum w uszach, itp. używa 
się ze skutkiem 70 ct.

przeciw wfzei Pasta do zębów Odontin,
do perłowej białości 70 ct,

•p.. s. - sprowadzone z Chin, uśmierza natychmiast 
X O -IIO , najmocniejszą migrenę i ból głowy 1 zł.

Esencja z guaco,
bolom zębów. 1- zł. 50 ct.

gładkości, delikatności 
iowy] 1 zł. i po 50 ct.

i miękości [biały
1 p t c i
lub ró-

Wyskok przeciw goścowi, aroma-
f V P /H V  poleca się najmocniej wszystkim na 
'* * y gościec i reumatyzm: cierpiącym 70 c.

Hallera pastylki jodowe,
: Albumiuat żelazisty, śrŻ t Ł “ty8dyia

cierpiących na błędnicę, dla rekonwalescentów, 
cierpiących na nerwy itp. już po kilku dniach po
strzega się nadzwyczajną skntecznosć albuminatu 
żelazistego. Cena 1 zł. 60 ct.

Elektro motoryczna chusteczka na
szyję, przeciw gwałtownenn bolo zębów u dzieci, 
używany z najlepszym skutkiem 1 zł. 50 ct.

środek uzu
pełniający

tran rybi. Te pastylki leczą azkrofuly, zastarzał a 
choroby syfilistyczne, cierpienia gruczołów, bole 
ócz i t. p . Pudełko 60 ct

InjectlonCadelle, S y _
(wyciek lub białe upławy), nie pozostawiając złych o t o r i l K - L r C m C ,  
po sobie skutków 1 zł. 60 c-________________

głowy

Dr. Bayera prawdziwa Pulcheryna,
jest najlepszym środkiem przeciw ostudom, pie- 
gom, nadaje płci koloru róży i liłji 1 zł. 60 ct.

Iioyera maść hemoroidalna, p̂ 08-s
cniej na wszystkie cierpienia hemoroidtlne 1 zł. 60 c.

SalicU - antisulttn, S f " '  %
rąk i nóg 50 ct.

Mydło Salicylowe, j | § g  
Sehriera pigułki na zęby

kiem na popsute zęby 25 ct.

są najłf 
ł szym śroa

cudownie skutkujące na wszy
stkie słabości naskórnie 80 c.

Kiinstłersaft DrePar0'Yan.Jr 1 BńjhpMych soków i Papier Wlinsi, F̂ ayjrî ypiT1iw*L1'2*iacch
t k U I l S t i e r S a l t ,  ziół alpejskich w Szwajcarii uspo- yr ^  . ,   ---- — ----------- --— 6 J ■ -------:----------

kaja natychmiast każdy kaszel i ból w piersiach 70 ct. Dr. Heldera prOSZek na Z ę b y  35 ct
I Kondenzowane mleko szwajcarskie po 55 c., M ączka dla dzieci Nestlapo 90c., D ra Góllis proszek na trawienie po 81 C., Woda anaterynowa do ust Poppa 

1 zł. 40 c., W yciąg mięsny Liebiga 8 0 c., tli  fun ta , Dr. Pfeffermanna pasta na zęby po 1 zł. 25 c., Polta pom ida rezedoma po 1 zł. 50 c., świeżono składzie. 
Znajdują Bię zawsze świeże na składzie. W ielki skład perfum, mydełek, pomad itp. pierwszych firm paryskich. Czekolady Compagnie francaise od 60 c. 

I do 3 zł. fun t, prawdziwa herbata moskiewska 1 zł. */* funta. Skład wszelkich możebnych instrumentów do użycia przez siebie samego, jako to ■. klystyry, 
I ' strzykawki, bandaże, nagtantej. Wielki skład szczoteczek do zębów, pudrów i  innnych artykułów toaletowych.____________________________________________
I Polecamy P. T. Publiczność! leki w ocukrzanych postaciach, a t o : chininę, kopaiwę, proszki Dowera, żelazo, tran rybi, bromkali, rebarbarum, dwuwęglan sody, roagne- 
I zię itp. po najtańszych cenach. Znane specyfika w farmacji francuskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej, szwajcarskie] i austryackiej mamy zawsze na składzie.

________________ ®®~ Zwracamy szczególną uwagę na broszurę D r. IłołPa Schfinheits und G esundheltspflege. Cena 30 ct.
P iw o  ie la z is te , lepsze i zdrowsze od piwa słodowego dla zdrowych, rekonwalescentów i chorych, działa wzmacniająco i póiywiająco. 60 ct.

0 ®- Wysyłamy za zapłatą w gotówce łub za zaliczaniem i opuszczamy odbiorcom en gros znaczny rabat, -yty

Wydawcy i wUścśoielM J. DobrMdbld i K. Rtomul
- -  V .  • 4  ,  -  « r -  ■ h "

Odpowied^iaby mkktor Platon Kostecki. Z drakami „Gal,.ty Narodowęi" pod raraądem A. Skerla.


